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Łledakcya:
pny ulicy iw. Marcina nr. 16 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

pny ulicy iw. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVII-
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poananiu marek 4, na wssj- 
ttkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Atuuyi marek 6 (zob. Zeitnngs Preis 
liste p. 1H87 II Abth. r. 46) w innych kra- 
jtch: cena poznańaka x dol^cteniem prze-

tylki.
Cena ogłoszeń 

wynosi IŁ fenygńw od drobnego iledmio- 
lamowego wierna. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Pneklad na ¡«¡tyk polali

b tapla tnie.

Wtorek 13 listopada 
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lijchniio 1 Pr en dl er, w Waraaawie ulica Senaturaka M. — R. kolie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Idpskn, Monachium, Norymberdze, Pradze, Bmaabargu 

______ w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze, Genewie. Kamienicy (Cbemnita). Kolonii, Lubece. Korymburiae. — Da rai Laffltc
Inttgardaie. Wiedniu. Wrocławiu. Zurychu. — Brałenłteiu A Vugler 
.Pomp, w Paryłn • lace de la Bono- 6. _________________

Poznań, 12 listopada.

Ostatnie wiadomości z Francyi.
Francuska Izba deputowanych za

twierdziwszy ua dniu 10 listopada budżet 
ministerstwa sprawiedliwości, przeszła na
stępnie do obrad nad budżetem minister
stwa wojny. Nasamprzód zabrał tu głos 
deputowany Martimprey, krytykując ostro 
coraz to większe wydatki m wojskowe 
cele, a zarazem ganiąc obniżenie czasu 
obowiązkowej służby.

Sprawozdawca wojskowój komisy], p. 
Merillou, oświadczył — że rząd ręka 
w rękę postępuje z komisją w sprawie 
wojennego budżetu, ale starać się zara
zem będzie o to, aby, o ile tylko będzie 
możliwóm, i tutaj poczynić pewne oszczę
dności. Jeżeli budżet ministerstwa woj 
ny na rok 1889 poskoczjł znowu o kilka 
milionów, to dzieje się to jedynie tylko 
ze względu na pewne konieczne względy 
i wymagania zagranicznej polityki. — 
Deputowany prawicy, p. Keller, wystę
puje w obronie budżetu, protestując prze
ciw wszelkim projektom oszczędności ; 
oświadcza on — że i tak już za daleko 
posunięto system oszczędności — a Fran- 
cya koniecznie i przedewszystkióm po
trzebuje wzmocnienia armii.

Teraz powstaje minister wojny, p. 
Freycinet, i uznając słuszność zażaleń 
dep. Kellera, ze swej strony zauważa — 
iż obecna efektywna liczba żołnierzy w 
kompaniach wojskowych jest niedostate
czną ; to tóż zasadniczo w roku 1889 
kompanie mniej więcój liczyć mają po 125 
żołnierzy — a już w roku 1890 reforma 
ta i w praktyce zostanie ukończouą. Mi
nister położył nacisk ua konieczność po
lepszenia oficerskich pensy i, w którym to 
celu komisya zatwierdziła już, odnośue 
sumy; ale jeszcze i inne wydatki na ar
mią zupełnie się stal)’ nieodzownemi — 
i dla tego tóż zupełnie płonuemi są wszel
kie nadzieje i żądania obniżeń w budże
cie ministerstwa wojny. Francya musi 
się nawet zdobyć na niezwykle wysiłki, 
aby uie uchybić sprawie krajowój o- 
brony ; wielki kraj samoistnie dbać musi 
« zachowanie czci swej i powagi. Póki 
się ogólne położenie Europy nie zmieni 
"a lepsze, nie można się spodziewać, aby 
budżet wojenny Francyi spad! niżój sumy 
550 milionów’ frauków; zresztą i tak już 
w granicach możliwości trzymano się przy 
normowaniu budżetu tego jak najściślej
szej oszczędności. I tak ogólnie mówio
no a całym miliardzie, przeznaczonym ua 
nadzwyczajuy wojenny budżet; prawdziwa 
cyfra jest jednakże w rzeczywistości o 
wiele mniejszą. Po odciągnięciu bowiem 
sum już zanotowanych, które dopiero w 
części wydano — wykaże się na budżet 
nadzwyczajny armii mniój więcój suma 
500 milionów franków wydatku. Mini 
ster zakończył uwagi swe oświadczeniem, 
że nikt nie może się dziwić. Francyi, je
żeli wobec całój Europy chee zapewnić 
sobie niezależne stanowisko. Dalsze 
obrady nad budżetem wojny odłożono do 
duia dzisiejszego.

W sobotę poruszył zaś we francuzkiój 
Izbie Biskup Freppel inną jeszcze sprawę. 
Położył on przycisk na coraz to więcój 
budzącą się w kraju chęć do emigrowa
nia za morze — zauważając zarazem, że 
różne zamorskie państwa — a zwłaczcza 
argentyńska rzeczpospolita — na wszel
kie sposoby starają się przyciągnąć, do 
siebie francuzkich wychodźców; mówca 
prosi rząd, aby postarał się o środki re
presyjne przeciw ajencyom ułatwiającym 
wychodźtwo. Na interpelacyą tę odpo
wiedział podsekretarz stanu, p. Bourgois. 
Oświadczył on, że rząd nie ma prawa i 
powodu do występowania przeciw emi- 
gracyi — a zresztą uie byłoby to nawet 
i praktycznem, bo największa część emi
grantów powraca do kraju zrobiwszy za 
morzem fortnuę ; rząd ograniczy się więc 
jedynie na nadzorze nad postępowaniem 
ajentów emigracyjnych. Biskup Freppel 
na powyższą odpowiedź odparł, że uważa 
ją za dostateczną i zadowaluiającą.

W draźliwój sprawie zatargu kwesto
rów Izby z przedstawicielami prasy, do
nosiliśmy już pod rubryką „Telegramów“, 
że Izba na nowo obrała na wiceprezy
denta p. Anatole de la Forge, a na kwe
storów pp. Mahy i Madier de Moutjau. 
Mimo to panowie ci obstają przy wzięciu 
dymisyi.

Wiadomo też już czytelnikom naszym, 
że senat francuzki ostatniemi dniami 
uchwalił, aby wydatki policyi paryzkiój 
wstawioue zostały na nowo do rubryki 
rozchodów w państwowym budżecie, 

skutek tej uchwały rada państwa na

wniosek pana Fluqueta odroczyła ua czas 
pewien zbadanie dekretu, mocą którego 
pewna część budżetu policyjnój paryzkiój 
prefektury przejść miała do budżeln pre
fektury Sekwan)’.

P. Goblet przyjmował wczoraj posła 
fraucuzkiego u duńskiego dworu, p. Tho- 
masoo, który wieczorem wyruszył do Ko
penhagi, dla wzięcia udziału w jubileu
szowych uroczystościach rządów kiólew- 
skich.

W Lyonie odbyła się w sobotę coro
czna uczta tak zw. „cercie républicain.“ 
Mowę wygłosił p. Waldeck Rousseau, po
tępiając zasadniczo wszelkie projektu re- 
wizyi konstytucyi.

T e 1 e g x a v_

Berlin, 12 listopada. Wcz««raj pod
pisano (utaj traktat handlowy szwajcar
sko niemiecki.

Rzym, 10 listopada. Rosyjski nad
zwyczajny poseł u Watykanu, p. Izwolski, 
był dzisiaj przyjmowany przez Ojca św. 
w prywatuój audyeucyi — poczóni złożył 
wizyty Kardynałowi sekretarzowi stanu 
Rampolli i zastępcy jego Kardynałowi 
Mocenniemu.

Rzym, 10 listopada. Ambasador wio
ski we Wiedniu, hr. Nigra, powraca dzi 
siaj na swe stanowisko. Wiezie ou ze 
sobą odznakę orderu Aununcyaty dla hra
biego Kalnokiego.

Rzym, 10 listopada. Z Mozambiku 
odbiera ajencya Stefaniego wiadomość, 
że pancernik włoski „Dogali“ udał się 
już do Żanzybaru, aby stósownie do po
rozumienia interesowany« h mocarstw wziąść 
udział w blokadzie mającej za cel stłu
mienie handlu niewolnikami. — Według 
„Rifoimy“ uda się w’ tym celu do Zan- 
zybaru jeszcze i drugi pancernik wloskiój 
marynarki.

Rzym, 10 listopada. Dzisiaj odbył 
się w Turynie uroczysty pogrzeb amba
sadora hr. Robilanti. Król i książęta 
reprezentowani byli przez przybocznych 
adjutantów. Parlament, rząd, armia i 
gmiua turyńska wysłały ua pogrzeb de- 
putacye. Natłok publiczności był ogrom- 
nu — wojsko tworzy ło szpaler.

Rzym, 9 listopada. Gazeta urzędowa 
publikuje dekreta, mocą których wice
admirałowie włoscy, pp. Acton, Martini i 
Orego na własne żądanie stawieni zostają 
do dyspozycji — a wice-admirałami mia
nowani są kontr-admirałowie Lovera i 
Noce. Prócz tego zawiera gazeta uizę- 
dowa dzisiejsza kilka innych zmian i uo- 
miuacyi w ministerstwie marynarki wło- 
skiój.

Petersburg, 11 listopada. W spra
wie, mowy rzekomo wygloszouój przez je
nerała Hurko, oświadcza „Journal de St. 
Pótersbourg,“ że tylko w skutek wielkiej 
nieświadomości rzeczy lub nieuczciwości 
można wierzyć tego rodzaju plotkom i 
powtarzać je.

Turyn, 10 listopada. Tutejsza nie
miecka kolonia urządziła dziś na cześć 
eskadry niemieckiej leiąeój na kotwicy 
w porcie turyńskim, wielką ucztę w ra
tuszu.

Peszt, 10 listopada. Stronnictwo li
beralne oświadczyło dziś, że, zgadza się 
na projekt konwersyjuy.

Petersburg, 11 listopada. Rosyjski 
książę następca tronu w towarzystwie 
przybocznego adjutanta hr. Szuwałowa 
udał się dziś do Kopeuhagi dla wzięcia 
udziału w jubileuszowych urn czystości a cli.

Londyn, 9 listopada. Na dorocznym 
baukiecie, dawanym przez lorda majora, 
wygłosił lord Salisbnry dłuższą mowę 
następującój treści : Rząd kierować się 
będzie własuą polityką. Rezultat wybo
rów w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
dowodzi, że amerykańska ludność nie po
chwala postępowania amerykańskiego rzą
du. Powstanie w Afganistanie zostało 
uśmierzone i nie ma żaduego powodu do 
obawiania się braku lojalności ze strony 
sąsiadów. Anglia nie spełniła dotąd 
swych zobowiązań w obec Egiptu, ale 
przyjdzie czas, w’ którym Egipt będzie 
się musiał oprzeć na własnych siłach i 
Anglia nie będzie mogła być zmuszoną 
do niesienia mu pomocy. Ponieważ prze
cież granicom jego zagrażają ustawicznie 
żywioły interesowane w h uidlu niewolni
kami, musi Anglia starać się o utrzyma
nie tam porządku i zabezpieczenie gra
nic. Anglia sama pragnie gorąco nadej
ścia pory, w której ustanie jój odpowie
dzialność dla Egiptu. Wszystkie rządy 
w Europie pragną utrzymania pokoju i 
jest nadzieja, że na tóm stanowisku wy

trwają. Wojna europejska musiahby bo 
wiem doprowadzić do całkowitego zuiszcze
nia pobitych. Jedyuą możliwością, którój 
obawiać się należy, jest to, że wybuchy 
uczuć źle poiuforuiowauego uarodu mo
głyby popchnąć rządzących do nieszano 
wauia mądrych rad. Dalszóm źródłem 
obaw jest konieczność, uznawana coro
cznie na nowo, powiększania zbrojeń. 
Ponieważ zbrojenia powiększają się coro
cznie i wymagają niesłychanych suin, 
przeto należy zadać sobie pytanie: jaki 
weźmie to koniec? Nie mniój przecież, 
jak 12 milionów uzbrojonego żoluierza 
utrzymuje pięć wielkich mocarstw euro
pejskich. Fakt ten uie powinien wpra
wdzie zmniejszać zaufania do pokoju, ale 
wpośród angielskiego narodu wywołuje 
to uczucie, że wobec takich przygotowań 
wojennych uie powinna Anglia pozostać 
nieprzygotowaną. Chodzi tu nie tylko o 
zabezpieczenie bezpieczeństwa obywateli, 
ale o utwierdzenie uczu ia, że bezpieczeń
stwo to istotnie istnieje. Inne narody 
również patrzą z obaw’ą na ustawiczne 
zbrojenia się, bo chociaż rządy ich są 
stale za pokojem, pewna częśc ludności 
pragnie gorąco wojny. Anglia uie znaj
duje się w tern niekorzystuóni położeniu, 
bo gdy rząd jój ustawicznie i przed«- 
wszystkióm pragnie pokoju, to godzi się 
w tóm całkowicie z wolą narodu, który 
cały życzy sobie tylko pokoju.

Ateny, 10 listopada. Gazeta urzę
dowa publikuje fakt zaręczyu księżniczki 
Aleksandry z wielkim księciem Pawiem 
rosyjskim.

Ateny, 9 listopada. W gmachu tu
reckiego poselstwa odbyła się wczoraj 
wielka balowa uroczystość, w której udział 
wzięła grecka para królewska, ks. na
stępca tronu, księżuiczka Aleksandra 
jako i kilku rosyjskich książąt.

Sztokholm, 10 listopada. Deputacya 
marynarki szwedzkiej, udająca się do 
Betlina w dniu 16 b. ni w celu powita
nia cesarza Wilhelma jako szwedzkiego 
admirała, składa się z pp.: wiceadmirała 
Lagerkrantz, komandora Klintberg, kapi
tana Dzyssen i adjutanta barona aft’ 
Ugglas.

Madryt, 11 listopada. Dziś rano 
przybył tudotąd eksminister Oau«>vas del 
OaeJillo, a z trudem tylko zdołał dotizeć 
do mieszkania swego w obec zaciekłych 
wrogich demonstracji ludu, a zwłaszcza 
studentów. Tłumy krzyczały: „ Precz z
Canoy.tsem !“ Policya zmuszoną była bro
nić pojazdu, w którym znajdował się 
eksminister. Po południu wznowiono de
monstracje — rzucano kamieniami ua 
gmach konserwatywnego klubu i biuro re
dakcji dziennika „Epoca“.

Lizbona, 11 listopada. Minister 
wojny, jenerał Jauuario, podał się do dy 
misyi. Na miejsce jego wstąpić ma jene
rał Castro.

Carogród, 11 listopada. Nadzwy
czajny poseł greckiego króla, jenerał 
Valtimos, doręczył dziś w uroczystój au
dyeucyi sułtanowi wielki krzyż orderu 
Zbawiciela. Sułtan wyraził życzenie, aby 
związki przyjaźni, istniejące między Gre
cją a Turcyą, mogły się coraz to więcój 
ustalić i wzmocnić. Sułtan udzieli! jene
rałowi wielki krzyż orderu Osmanie. Po 
audyeucyi nastąpił wielki obiad galowy, 
a następnie przyjął sułtau jenerała jeszcze 
w prywatnej audyeucyi.

iiowy Jork, 11 listopada. Wczoraj 
wybuchł w Rochester wielki pożar we 
fabryce manometrów. Robotnicy fabryczni 
usiłowali ratować się wyskakując z okieu. 
Przez walenie się murów gmachu fabry
cznego poniosło śmierć 12 osób — a 20 
osób jest ciężko rannych. Ogólnie przy
puszczają, że pod gruzami leży jeszcze 
21 osób, których dotychczas uie zdołano 
odnaleść.

Zwołanie parlamentu.

„Reichsanzeiger“ zawiera następujące 
orędzie cesarskie:

„My Wilhelm, z Bożój laski ce
sarz niemiecki, któl pruski i t. d.

rozporządzamy na podstawie § 12 
konstytucji w imieniu rzeszy, co na
stępuje:

„Parlameut zbierze się w dniu 22 
listopada w Berlinie; upoważniamy 
więc kanclerza rzeszy, ażeby zarządził 
odpowiednie ku temu przygotowania.

„Dan w zamku marmurowym w 
Poczdamie, dnia 9 listopada 1888

(L. S. Wilhelm.
Ks. Bismarck.“

„Stolica święta a njd rosjjsti“.
W num. 254 „Kuryera“ (niedziela 4 

listopada) podaliśmy w osobuynt artykule 
nieprzyjazny sąd, jaki o podjęciu uowych 
rokowań pomiędzy rzymską Kuryą a rzą
dem rosyjskim wydala konserwatywna 
„Kreuz Ztg' — i dołączyliśmy zarazem 
trafną odpowiedź, jaką na wywody „Ga
zety Krzyżowój“ dała katolicka „Germa
nia“, która pierwsza w ogóle w prywa
tnym telegramie z Rzymu doniosła o po
wrocie p. Izwolski« ge. Otóż w przed
ostatnim numerze „Moniti ur’a de Ronie“ 
(nr. 258) z piątku dnia 9 listopada znaj
dujemy pod tytułem „Le. Saiut-S.ćge et 
la Russie“ artykuł, w którym organ wa
tykański ze swojój strony r< feruje kry
tycznie o uwagach konserwatywnego 
organa berlińskiego, a zacytowawszy obszer
ny ustęp z odnoszącego się do tój san.śj 
sprawy artykułu izyinskiój „Opinione“ 
występuje w końcu z wlasnóm lia całą 
rzecz zapatrywaniem. Polemika ta od
nosi się do przedmiotu zbjt żywo zaj
mującego nas wszystkich, byśmy nie po
czuli się do obowiązku zapoznania z nią 
szanownych czytelników. Poznajmyż prze
de wszystkióm aitykul „Moniteura“:

„Podaliśmyjuż — czytamy tam — w 
lamach pisma naszego tieść polemiki 
grzecznój, ale peluó.j znaczenia między 
„Germanią“ a„Kienz Ztg.“ o stosunkach 
i możliwości porozumienia się Stolicy św. 
z Rosyą. Berliński organ konserwa
tywny, którego powaga w sprawach dy
plomatyczni eh jest niezaprzeczoną, uie- 
pokoi się próbami zbliżenia się Watyka
nu do państwa carów. Obawy te nie 
mogą ujść niepostrzeżenie i stanowić będą 
dla rządu petersburskiego cennj’ materyał 
informacyjny. Bądź to, że kweslye re 
1 gijue nabiały więcój niż kiedykolwiek 
iiiicdzynarodowój i politycznćj doniosłości, 
bądź łóż, że stosunki przyjaźni między 
Rosyą a Rzymem wywarłyby potężny 
wpływ moralny na ukształtowanie sy
tuacji w obec rozdzielenia się mocarstw 
na grupy prawie równe — dość, że po
stawa mniój groźna Rosyi w obec Sto
licy św. obudziła w Rzymie nadzieję, tam 
zaś obawę, a wszędzie interes i uwagę.

Z tego powodu i w tych samych wi
dokach powtarzamy artykuł, który za
mieszcza „O, iuioDe“ w tój materyi:

Jest to rzeczą całkiem naturalną — pi- 
sze ten organ — żo Stolica św. pragnie 
utrwalić stosunki z rządem petersburskim. Ży
czenie to zresztą nie datuje się od dzisiaj 
i nieraz już robiono kroki i rozpoczynano 
pertraktacje, aby je urzeczywistnić, lecz zawsze 
napróżno.

Przyczynę , która usiłowania dotychczaso
we unicestwiała, należy zaznaczyć i wziąć pod 
rozwagę, trzeba jój mianowicie sznkać w wa
runkach, w jakich znajdnje się Polska pod 
zaborem rosyjskim. Czyż może Stolica św. 
sprzeciwiać się otwarcie dążnościom Polaków, 
poddanych Rosyi, ludu na wskroś katolickiego 
i oddanego papiestwu ?

Żaden Papież nie śmiał do dnia dzisiej
szego zająć stanowiska, któreby miało zna
czenie popierania rządn rosyjskiego w postę
powaniu jego przeciwko Polakom. Sani 
Pius IX ni«; śmiał tego uc ynić (!), on, który 
j- dnakże zawsze Polakom zalecał przezorność 
i rez.ygnacyą (?).

Trz ba zauważyć także, iż stosnnki mię
dzy Polską a Rosyą, opiócz strony polit.y- 
cznój, mają także stronę r« ligijną. Rząd ro
syjski ntrndnia za pomocą ciężkich ograniczeń 
wykonywanie zasad religii katolickiej. Sto
lica św. bez.nstanie protestowała przeciwko 
tym n-strykeyom Pierwszym warunkiem, 
stawianym dawniśj już prz«’Z Rosyą w c«ln 
zawiązania stosunków dyplomatycznych z Gło
wą Kościoła było zawsze żądanie, aby Stoli
ca św. nznala prawa cara w kwestyach reli
gijnych nawet w obec poddanych katoliikich.

Za pontyfikatu Leona XIII istnieją b«-z 
wątpienia okoliczności, któreby pozwalały 
przypuszczać możliwość układów z Rosyą 
w kilku punktach obecnie spornych. Tera
źniejszy Papież użył swej duchowej powagi 
nad katolikami w celu popierania polityki 
Bismarcka przy ostatnich wyborach do parla
mentu niemieckiego i aby również uzyskać 
uległość Irlandczyków dla rządu angielskiego.

Nie miejsce tutaj rozbierać, czy w intere
sie religii źle lub dobrze postąpił i czy re
zultaty były takie, jakich się spodziewał. 
Nam się jednak zdaje, że w Polsce pod pano
waniem rosyjskiem kwestya polityezno-religijna 
jest o wiele ważniejszą i że trudniejszemi 
a nawet na pewnych punktach niemożliwemi 
powinny być ustępstwa ze strony Stolicy św., 
podczas kiedy z drugiój strony niepodobna 
spodziewać się, aby rząd rosyjski odstąpić

miał ol pewnych zasad, które starał się zawszo 
uczynić nienaruszalurmi.

„Opinioch“ daje bezwątpienia dowody 
dobrego serca, biorąc w obronę interesa 
Polski i udzielając, ewangelicznych rad 
Stolicy apostolskiój ! Ale podług uaszego 
zdania, Watykan zna lepiój te sprawy od 
.Opinione“ i jeżeli zawiązauo układy, 
lo właśnie dla tego, aby uregulować nie
normalne położenie i rozprzestrzenić za
kres wolności dusz i Kościoła. „Opiuioue“ 
lęka się, jak to widoczna, albo nie zna 
pierwszego wyrazu kwestyi.

Któż to jój powiedział, że porozumie
nie się z łtosyą ma być popieraniem reądn 
rosyjskiego preeciwlco Polakom ? Jest to 
z góry obiuyśloue przekręcanie położenia, 
klóre samo z siebie dość jest powikłane.

Co do przykładów Niemiec i Irlandyi, 
„Opinione“ powiększa rozmiary, a nawet 
ostro zarysowuje tzeczy. Ojciec święty 
nigdy nie zamierza! poddawać Irlandyi 
poi władzę rządu angielskiego, a staty
styki przez nas wydane dowodzą, że czyn 
papiezki wywarł wpływ moralny, pokojo
wy i cywilizacyjny. W Niemcz« cli poli
tyka papiezka uzyskała prawa religijne, 
które chociaż nie usunęły wszystkich tru
dności, to jednak położyły wreszcie ko
niu: zatargom i wywalczyły Kościołowi 
w Piusach położenie normalne i lepsze. 
„Opinione“ zdaje się pragnąć, aby Rosyą 
nie ustępowała. Rozumiemy to życzenie 
naszej koleżanki, gdyż przeciwnicy nasi 
lękają się nie tylko rozszerzenia woluości 
katolickiej, lecz nadto walczą przeciwko 
wszelkim zamiarom układów, jak gdyby 
kwestya rzymska wzbudzała w uielt pra
gnienie podtrzymywania zatargów między 
Stoli ą św. a rządami.

W ten to sposób kwestya rzymska 
dorzuca ciężaru ua szalę wszystkich kwe
stii podobnych. Rosva widzi z kolei po 
Niemczech, Anglii i Francyi, jak to rzą
dowe Włochy ścieśniają moralnie wolność 
stósuuków między Stolicą św. a gabine
tami. Rosyą będzie wiedziała także, że 
jeżeli „Opiuioue“ daje jój rady tego ro
dzaju, to nie czyni tego ani z miłości dla 
niej i troski o jej główne sprawy, lecz 
dla tego, że porozumienie się z Siolicą 
św. wzmocniłoby’ stanowisko międzynaro
dowe jój rządu, którego politykę g.biuet 
włoski zwalcza z tak bezprzykładną za
ciekłością.

Taki stan umysłów uie jest tego ro
dzaju, aby’ mógł zniechęcić cara i j go 
ministerstwo.“

Tyle „Moniteur de Rome.“ My ze 
swój strony pragnęlibyśmy zaznaczyć 
przede wszystkióm, że artykuł „Opinione“ 
tym razem uie jest ani tak straszliwy co 
do formy, aui tak niebezpieczny co do 
tre.ści. jakby to ostatecznie chciał przed
stawić organ watykański. „Opinione“ 
stwienlza jedynie, ’że są puukta, w któ
rych Stolica św. ze względu na Polaków’ 
Rosyi żadnych koncesji robić nie może, 
i że z drugiej strony Rosyą wytworzyła 
sobie zasady, od których tak łatwo od
stąpić nie zechce. Co najwyżej możnaby 
się w „Opinione“ dopatrzyć tym razem 
pewnój bezinteresownej życzliwości dla 
nas, tak rzadko objawiającój się w pót- 
urzędowój prasie włoskiej ; życzliwość ta 
zresztą przybrana jest we formę t<k 
przyzwoitą, przedstawia się w słowach 
tak spokojnych i oględnych, że „Moni
teur“ mógłby sobie życzyć jedynie, aby 
ton polemiki prasy wloskiój przeciwko 
Kościołowi i papiestwu obracał się w równie 
b znamiętnycli wyrazach i formach. Na 
jednę rzecz zgodzić się nie możemy z 
aitykntem „Opinione.“ Powiedziauo tam, 
że żaden Papież nie śmiał zająć stano
wiska, którpbj’ oznaczało pewne poparcie 
rządu rosyjskiego przeciwko Polakom, że 
nie uczynił tego nawet Pius IX, który 
zawsze zalecał Polakom „przezorność i 
rezygnacyą.“ Szanowny autor artykułu 
„Opinione“ rozmyślnie chyba chce fałszo
wać dzieje, gdy Piusowi IX. temu Pa
pieżowi; który błogosławił cale Królestwo 
Polskie, podsuwa w obec nas Polaków 
inteneye nieprzyjaźniejsze od któregokol
wiek iDnego z Papieży, i gdy zamiast 
owych wiekopomnych słów „cierpliwości, 
wytrwałoś«:i i męstwa“ kładzie mu w usta 
„przezorność i rezygnacyą.“

Co się tyczy „Moniteura“ samego, to 
chętuie godzimy się na jego zdanie, że 
Stolica św. zna lepiój stosunki polsko- 
rosyjskie od redaktorów „Opinione“ — 
i wierzymy, że jedynie chęć ulżenia nie
znośnemu położeniu katolików pozostają
cych pod berłem rosyjskiem powoduje 
Ojca św. do wznowienia układów z pod
stępnym caratem , który’ już tylekroć za
wiódł zaufanie Stolicy św. W tóm je
dnak myli się „Moniteur de Rome“ nie-



wątpliwie, gdy sądzi, że jakieś moralne 
i wyżs/e względy powodują rząd rosyjski 
do podjęcia dalszych układów z rzymską 
Kuryą. Mybyśmy się raczój zgodzili na 
kombii acyą gazety krzyżowój, którój sam 
„Moniteur“ nie odmawia pewnej kompe 
teucyi w sprawach dyplomatycznych, a 
która twierdzi wręcz, że zbliżenie rządu 
rosyjskiego do Kuryi wywołane zostało 
przypuszczeniem, że stosunki między Wa
tykanem a Berlinem się oziębiły, że więc 
oferty rosyjskie będą mogły liczyć na 
większe powodzenie w Watykanie auiżeli 
dotychczas. Z drugiej strony nie wątpi
my ani na chwilę, że nadzieje Rosyi i 
tym razem okażą się złudnemi, i że Oj
ciec św. jak dotąd tak i nadal wytrwa 
na stanowisku, które mu nie pozwoli po
czynić wobec Rosyi ustępstw, zdolnych 
w przyszłości na katolickich jój podda
nych sprowadzić największe nieszczęście 
tak pod względem narodowym, jak i re
ligijnym.

: „Moniteur de Romę“ powołuje się na 
stósunki pruskie i stwierdza, że polityka 
papiezka uzyskała tam ustawy kościelne, 
które n,ie usunęły wprawdzie wszystkich 
trudności, ale jednak położyły koniec za
targowi i zapewniły Kościołowi w Pru
sach położenie normalne i lepsze. O tóm 
zakończeniu zatargu i stworzeniu lepszej 
¡sytuacyi my Polacy, którzy przecież ta
kże żyjemy pod berłem pruskióm, mo
glibyśmy opowiedzieć różne ciekawe rze
czy, ale ponieważ „Moniteur“ naszego 

, glosa nie bardzo słuchać lubi, więc mu 
. przypominamy raz jeszcze to, co wyczy
tać musiał w niemieckiej „Germanii“,' 

"gdyż się do jej polemiki z „Kreuz Żtg.“ 
Wyraźnie odwołuje. Oto co pisał ber
liński organ katolicki w tym względzie:
„Konserwatywny organ omawia ustawi
cznie rósyjsko-rzymskie rokowania w po
dobny sposób rzekomo ze względu na ze- 
wnętrzną politykę. Prawdopodobnie skła
nia go do tego i złe sumienie, ponieważ 
rząd pruski obchodzi się z polskimi kato
likami swymi tak źle, iż łatwo w kon
kurencji o sympatye polskie rząd rosyjski 
prześcignąć go może, zwłaszcza, gdyby 
rzeczywiście tego pragnął. Naszym pol
skim współobywatelom nie dozwolono na
wet korzystać z naprawy kościelno-po- 
ditycznego położenia, przeciwnie uchwalo
no dla nich ustaioy wyjątkowe. W wielu 
okolicach polskich jest Kościół dotąd tak 
dalece jeszcze wykluczony ze szkoły, iż 
W setkach klas szkólnych udzielana bywa 
bez najmniejszego udziału Kościoła pru- 
sko-paóstwowa nauka religii, ale nie 
rzymsko-katolicka. A duchownym, którzy 
według wskazówek Arcybiskupa swego 
udali się do rządu z petycyami o przy
wrócenie im nadzoru nad nauką religii w 
szkole, odpowiedziano warunkami, na 
którą zasadniczo zgodzić się nie mogli. 
Prusy tak samo walczą przeciwko języ
kowi polskiemu jak walczy Rosya, przy
puszczenie Polaków do urzędów państwo
wych bywa w Prusach coraz więcej 
utrudniane, a pod względem wydalań 
przewyższyły nawet Prusy Rosyą. Dzi
siaj zaś kupuje się w Prusach za polskie 
pieniądze, pochodzące z podatków płaco
nych przez Polaków, polskie majątki, od 
których nabywania Polaków zupełnie się 
wyklucza. Zachodzą przytem wypadki, 
iż nawet krzyże przydrożne i inne figury 
nabożne porąbane i znieważane bywają“.

Tak pisze niemiecka „Germania“, a 
niech „Moniteur“ i jego protektorzy nie 
zapominają, że nas Polaków pod panowa
niem pruskióm jest blisko trzy milion)!

Obrachunek wyborczy.
Tydzień już mija od ostatnich wybo

rów do sejmu pruskiego, a to dzisiaj 
przestrzeń czasu dość wielka, by zatrzeć 
wszelkie zbyt żywe wrażenia, nie dozwa
lające rozejrzeć się dość chłodno i kryty
cznie we wszystkich szczegółach danej 
kwestyi, — z dragiój strony nie tak zuo-

PO WIEŚĆ

ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 260.)
Podczas tój rozmowy, idąc ciągle, 

zwrócili się w inny korytarz i stanęli 
u drzwi mieszkania Sicińskiego. Włady
sław otworzył podwoje.

— Darujcie — rzekł z uprzejmym 
ukłonem — jeżeli śmiem do siebie inwi- 
toWać... ale może spocząć zechcecie.. 
skoroście się tu przypadkiem zabłąkali...

Tyzenhauz zawahał się moment. In- 
witaeya ta nie była mu snąć pożądaną,, 
ale z drugiój strony ton mowy Sicińskie
go przejmował go jakąś obawą, wyrażał 
istnienie podejrzeń , które co rychlej usu
nąć należało.

— A może ten chytry Kazanowskiego 
powiernik — pomyślał — widział mnie 
jakem do pięknej Halszki szedł ? Spene
trować to trzeba....

Ta myśl skłoniła go, iż inwitacyą Si
cińskiego przyjął i wszedłszy do wnętrza 
komnaty bardzo ozdobnie urządzonój, po
czął się z zajęciem wszystkiemu przyglą
dać i chwalić.

— Zazdroszczę wacpanu — rzekł — 
służbę macie lekką a miłą, łaski tak po
tężnego jak marszałek nadworny pana,

wu rozległa, by pozbawić społeczeństwo 
głębszego interesu dla przedmiotu, który 
zresztą stanowi tak ważną stronę nasze
go narodowego życia, że do niój ciągle 
powracać jesteśmy zniewoleni.

Reprezentanci nasi wejdą do sejmu 
pruskiego znowu w takiej samej liczbie, 
w jakiój wysłaliśmy ich tam w r. 1885. 
Niestety radość z tego faktu zmniejsza 
się znacznie, gdy porównamy te głosy, 
które wyborcy polscy oddali na posłów 
naszych w r. 1885, z temi, które padły 
na nich przy ostatnich wyborach. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że nie. 
wszędzie uczyniono to, co się należało, 
to jest, że nie wszędzie wyzyskano li
czbę polskich prawyborców, tak, że nie 
podobna dzisiaj dać dokładnego obrazu 
naszego położenia, o ile jest jeszcze u 
nas zasób zrównoważenia wzrastających 
wskutek ubytku ziemi polskiej głosów 
niemieckich. Opierając się jednak na 
prawdopodobnóm przypuszczeniu, możemy 
już dzisiaj powiedzieć to samo, na co 
z tryumfem oczekują nasi przeciwnicy, a 
mianowicie, że jeżeli tak dalój wyzuwać 
się będziemy z ojcowizny i kurczyć na
szą ziemię polską, jak przez ostatnie lat 
trzy, to za lat pięć w samem Księstwie 
postradamy co najmniój 3 mandaty, 
jeżeli nie więcój.

Brak nam niestety dokładnego wykazu 
urzędowego (Tygodników powiatowych) 
z czasu wyborów, ilu walmanów wybiera 
każdy poszczególny okręg wyborczy, ilu 
ich wybiera każdy powiat, gdyż nie za
wsze wychodzi z urny wyborczój tylu wy
borców, ilu ich być powinno, a następnie 
jeszcze wolno przy właściwych wyborach 
unieważniać mandaty. Podział powiatów 
i połączone z nim zmiany składu okręgów 
wyborczych przyczyniają się również nie 
mało do utrudnienia zestawienia i poró
wnania cyfr poszczególnych. We wszy
stkich tych razach trzeba się posłużyć 
liczbą wziętą w przybliżeniu — a choć 
obrachunek z tego powodu nie będzie tak 
dokładnym, jakby sobie tego w tym wy
padku życzyć Dależało, to jednak pozo
stanie on nie mniej pouczającym.

Zanim przejdziemy do poszczególnych 
okręgów wyborczych, przypatrzmy się 
nasamprzód dwom cyfrom ogólnym. W roku 
bieżąeym wybraliśmy ogółem wyborców 
(walmanów) : 2880, a przed trzema laty 
(1885) wybraliśmy ich byli 3249, czyli o 
369 więcej. Niemcy przeciwnie mieli 
w roku 1885 wyborców tylko 2876, a 
w roku bieżącym liczbę ich doprowadzili 
do 3174, wzrośli więc 0 298 walmanów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

„Precz z Eugeniuszem Richterem.“

Takiem hasłem, chociaż nie tak wy
raźnie wypowiedzianem, nagradza dziś 
część prasy wolnomyślnój, skonfundowana 
niespodziewaną klęską, jaką poniosło stron
nictwo wolnomyślne przy wyborach, naj
zdolniejszego i może naj więcój zasłużo
nego przywódzcę swego, za dwudziesto
letnią, cierpką, niewdzięczną a mozolną 
pracę, za poświęcenie szczere i prawdzi
we i za zmarnowane w bezowocnej walce 
życie. Jest to smutny objaw, który źle 
wróży o przyszłości stronnictwa wolsio- 
myśluego.

Prasa niemiecka, nie wykluczając by- 
najmniój prasy wolnomyślnój, zarzucała 
często Francuzom, iż wiuę klęski lub nie
powodzenia przypisują głównie działają 
cym osobom, a nie błędnemu systemowi 
lub nieprzewidzianym okolicznościom. Dzi
siaj prasa woinomyślna ten sam błąd po
pełnia. Nie chce ona w żaden sposób uznać 
rzeczy wisty cli błędów swych i niedoma- 
gań, jakie już w sobotnim wykazaliśmy 
artykule, pomimo iż kwestya powodu klę
ski w organach jój coraz więcój się za
ostrza. Część organów tych, mianowicie 
organa prowincyonalne, nie wahają się 
przypisywać wir y klęski dotychczasowemu 
przywódzcy stronnictwa woluomyślnego,

mieszkanie piękne a dostatnie, sąsiedz
two zaś takie, że oszaleć można z roz
koszy....

— Jakie sąsiedztwo? — spytał Wła
dysław.

— Ano, takie, ■ że podobnego mu w 
całój Rzpltój nie znaleźć... wszak pani 
marszałkowa z najpiękniejszych najpię
kniejsza....

I mówił dalej swobodnie, przenikliwym 
wzrokiem na Sicińskiego patrząc:

— Widziałem ją przed chwilą i roz
mawiałem z nią nawet....

— Jakto? — zawołał Siciński z nda- 
nem zdziwieniem, — mówiliście z mar- 
szałkową ? o tój porze ?

— Kłamca doskonały — pomyślał 
Tyzenhauz — albo tóż może rzeczywiście 
nic nie dostrzegł.

— Ano, — rzekł głośno — nie spu
szczając z oka twarzy Władysława — 
mówiłem wam, jakom się tu w tych 
ciemnych korytarzach zabłąkał... pusto 
było wszędy, bo dworzanie wszyscy sku
pili się w antykamerze z królewską służ
bą, więc szedłem po omacku, aż zasze
dłem na koniec korytarza, kędy drzwi się 
nagle otwarły, a ja zualazłem się w obec 
cudownój jójmości, która zoczywszy mnie 
omal nie krzyknęła....

— Przecie wacpan nie straszny... — 
zaśmiał się Władysław.

— W dzień nie... ale w nocy oczy 
moje pono błyszczą jak kocie — śmieją-- 
się również odrzekł Tyzenhauz, potrząsa
jąc bujnemi, jasnemi kędziorami włosów-,

Eugeniemu Richterowi i jego działalności 
politycznej, jakoby on właśnie był powo
dem stopniowego upadku stronnictwa.

Uczynione mu zarzuty są wręcz nie
uzasadnione i niesłuszne. Jedno z pism 
wolnomyśłnycli zarzuca mu, iż jest zbyt 
„szorstki i nieprzyjemny“ w swych wy
stępach parlamentarnych, że- żąda od 
frakcyi swój bezwzględnego posłuszeństwa 
i poddania się pod swoją powagę; inne 
znów, że nie stara się o dostateczne gro
madzenie się stronnictwa podczas sesyi 
sejmowych, oraz że przywódzcy stronni
ctwa nie uwzględniają życzeń wyborców. 
Nie mniejsze zarzuty spotykają i reda
gowaną przez Richtera gazetę „Frei- 
sinnige Zeitung“, która uchodziła dotąd 
za miarodawczy organ stronnictwa, a 
która zawinić miała zbytnią kłótliwością. 
Dalej obwiniają ją, iż starać się miała 
zawsze o przytłumienie wszelkich samo
dzielnych zdań i zapatrywań innych człon
ków i innych organów frakcyi wolnomyśl
nej, a jedno z pism prowincyonaluych 
„Dresd. Ztg“, twierdzi bez ogródki, że 
właśnie organ posła Richtera przyczynił 
się więcój niż kto inny wrzaskliwem i nie- 
taktownóm postępowaniem swojem do 
upadku stronnictwa. Podobny zarzut, cho
ciaż nie tak wyraźnie, wypowiedziały już 
dwa inne poważniejsze organa, wolno- 
myślna „Vossische Ztg“ i więcej demo
kratyczna berlińska „Volks Zeitung“, a 
przywtórzył im cały chór pomniejszych 
dzienników i pisemek.

My zajmujemy w tój wewnętrznej 
sprawie stronnictwa woluomyślnego sta
nowisko zupełnie bezstronnego widza i 
bynajmniój nie mamy powodu występo
wać w obronie posła Richtera. Pomimo 
to nie jesteśmy zbudowani tą głośną roz
terką stronnictwa, którego pewne zalety 
z chęcią uzuajemy. Z naszej strony są
dzimy, iż, jeżeli już rzeczywiście uważa
no w kołach wolnomyślnych posła Ri
chtera za rzeczywisty powód upadku, na
leżało wpływy jego w inny sposób zła
mać, zamiast kłócić się publicznie ku 
wielkiej radości przeciwników i oskarżać 
głośno dotychczasowego a uwielbianego 
przywódzcę frakcyjnego. Poseł Richter 
posiadał przecież w łonie frakcyi tylko 
jeden głos, dla czegóż go więc w danej 
chwili, gdy radę jego uważano za szko
dliwą i zgubną, nie przegłosowano? — 
Czy dopiero dzisiaj przekonano się o zgu- 
bn śsi jego systemu? Jeżeli zaś poseł 
Richter posiadał w łonie frakcyi wolno
myślnej za sobą większość głosów, to po- 
cóż dzisiaj występować przeciw niemu 
samemu, a nie przeciwko wszystkim jego 
zwolennikom?

Po zarzutach, uczynionych Eugeniemu 
Richterowi, poznać można atoli bardzo 
łatwo usposobienie tych, którzy je wy
głosili. Drezdeński ów organ skarży się 
na te, iż poseł Richter zbyt wiele wzglę
dów okazuje ulłramontanom. To zdra
dza wroga katolików i zagorzałego „kul- 
turkaempfcra“. „Voss. Ztg.“ użala się 
na zbyt szorstki i niedelikatny ton Richte- 
rowskiego orgąnu. Po tem poznać mo
żna, iż „Voss. Ztg.“ nie chce już nadal 
gniewać rządu, tylko pragnie cicho sie
dzieć i wolnomyślne swoje zasady w ką
ciku serca przechować do lepszych cza
sów. I inne pewnie względy z niej prze
mawiają. Od samego bowiem założenia 
Richterowskiego organu spoglądały ber
lińskie pisma wolnomyślne uiezy<zliwem 
okiem na nowo powstający dziennik, któ
ry im odebrał znaczną ilość abonentów. 
A pod tym względem są gazety wolno
myślne bardzo drażliwe i nie przebaczają 
nawet swym frakcyjnym koleżaukom, 
bez względu na to, czy sprawa ucierpi 
na tóm, łub nie.

Wszystkie te powody łączą się dzŁ 
siaj vp jeduo oskarżenie posła Richtera. 
Człowiek, który całe życie swoje poświę
cił sprawie wolnomyślnój i był duszą ca
łego stronnictwa, taką dzisiai odbiera za
płatę. Zdaje się atoli, iż głównym prze
ciwnikiem jego jest garstka secesyoui-

które mu aż za ramiona spadały — więc 
ją tedy przepraszać jąłem submitując się 
kornie i tłomacząc, że chciałem jeno wac
panu , jako najbliższemu powiernikowi 
pana marszałka, zwiastować, iż królewic 
jutro odwiedzić go pragnie, co pani Ka- 
zanowska, uprzejmie przyjąć raczyła___

— Siciński oczy ku ziemi spuścił.
— Mądry z ciebie gracz, myślał, ale 

się twoja sztuka nie udała cale, bo stara 
jest.... Jeszcże mnie Godziemba, niech 
z Bogiem spoczywa, uczył, jako najlepiej 
jest fałsz w część prawdy ubrać, aby 
całej prawdzie ucieczkę ułatwić.... Ale 
przedemną nió ujdzie....

Zaczem po krótkiój jeszcze, obojętnej 
rozmowie, rozeszli się młodzi dworzanie, 
zapewniając siebie wzajem o szczerych i 
przyjaznych sentymentach.

Ale Tyzenhauz nie bez obawy do kró
lewica powracał. W słowach Sicińskiego 
i w wyrazie jego twarzy przeczuwał zdra
dę ; domyślał się, że był śledzonym, a 
może odgadniętym, i to go przejmowało 
trwogą. Postanowił wszakże o obawach 
swoich nie wspominać nic królewicowi, aby 
jego zmartwień już i tak srogich, jeszcze 
uie pomnażać.

Jan Kazimierz czekał na powrót Ty- 
zenhauza w Zamku królewskim, jakkol
wiek od czasu powrotu swego z Rzymu 
nie mieszkał tu prawie nigdy, zwłaszcza, 
gdy król, straciwszy serce do brata, 
apartamenta jego oddał ulubieńcowi swe
mu, hrabiemu Magnusowi, na mieszka
nie dla królewica dziekanią na rezyden-

stów, którą on przed kilku laty przyłą
czył był do swego stronnictwa, a która 
dzisiaj snąć straciła już ochotę do dal
szej cierpkiej walki opozycyjnój i zazdro
ści narodowym liberałom laurów, jakie 
ci zyskują sobie w zamian za służalcze 
usługi, oddawane kanclerzowi. Nie po
mylimy się pewnie, jeżeli glównój sprę
żyny dzisiejszego rozdwojenia szukać bę
dziemy w łonie owej garstki secesyoni- 
stów. Wiele bowiem objawów za podo- 
bnem przemawia przypuszczeniem. W ta
kim atoli razie mogłoby wewnętrzne to 
rozdwojenie przybrać pokaźne bardzo 
rozmiary i doprowadzić stronnictwo wol
nomyślne i tak już liczebnie osłabione do 
zupełnego upadku._

Na razie odczekać należy dalszych 
głosów prasy wolnomyślnój, które wyra
źniejsze rzucą światło na źródło i moty- 
wa tój antiricbterowskiój agitacyi. Do
tąd bowiem jedynie część dzienników 
wolnomyślnych zdanie swoje w tój spra
wie wypowiedziała.

Nikomu naturalnie nie sprawia we
wnętrzne rozdwojenie stronnictwa wolno- 
myśluego tyle radości, co prasie półurzę- 
dowój i gadzinowej, która posła Richtera 
szczerze nienawidziła i nienawidzi. Na 
ustąpienie jego liczy ona już od dawna 
i bynajmniej o tern uie wątpi, iż po usu
nięcia się jego łatwo będzie można zmia
żdżyć szczupłą i bezradną resztkę liberal
nej opozycyi.

Jeżeli tak się rzeczywiście stanie, to 
książę Bismarck nowóm będzie się mógł 
pochlubić zwycięztwem; czy atoli zwy- 
cięztwo to przyczyni się do wzmocnienia 
cesarstwa niemieckiego, o tem na razie 
wątpimy. _____________

Korespondencje fay® Fos.
Środa, 10 listopada. 

(Wybory).
(W. S.) Z powodu nieścisłości dono

szę o wyborach miejskich. W środę 7 
b. m. odbyły się w Środzie wybory do 
rady miejskiój. Wybrani wszyscy kan
dydaci Polacy. W trzeciój klasie sta
wili się wszyscy Niemcy i Żydzi w liczbie 
80, ale Polacy mieli się na baczności i 
stanęło ich o 50 więcój. Przeprowadzo
no pp. mecenasa Władysława Schmidta 
i kancelistę sądowego Maksymiliana 
Schmidta. W drugiój klasie, gdzie Po
laków 25 a Niemców i Żydów 27, prze
prowadzili Polacy pp. Kozubskiego 27 i 
dr. Opielińskiego 26 głosami, gdyż jeden 
z Żydów głosował z Polakami i jeden 
Niemiec się nie stawił; Polacy stawili 
się wszyscy. W pierwszej klasie prze
szedł Niemiec Bernhard Trips, którego 
Polacy na zebraniu wyborczóm stawili; 
otrzyma! 2 głosy polskie, swój glos i głos 
jednego Żyda, podczas gdy 3 głosy nie
mieckie padły na Żyda Mendelsohna. 
Polacy zyskali przez to, że przy stawia
niu kandydatów kierowali się jedynie 
względem na dobro miasta, podczas gdy 
przeciwnicy mieszali interesa polityczne.

Berlin, 11 listopada.
(Z nad reńskiej prowincji.)

(coc) W Krefeldzie oświadczyć się miało, 
według wiadomości podanej przez tamtej
szy liberalny dziennik, 30 nauczycieli 
przeciwko szkóluemu wnioskowi dr. Windt- 
horsta. Nazwisk tych panów uie wymie
niono ; jasnórn atoli jest, iż teu, kto wy
stępuje przeciwko tak uzasadnionym żą 
dauiom Kościoła, przestaje równocześnie 
być dobrym katolikiem. Wielce poucza
jącą jest i ta okoliczność, iż oponenci 
ci znaleźli od razu wr „kulturkempferskiój“ 
prasie narodowo - liberalnej troskliwego 
opiekuna, który przekręcając z umysłu 
właściwą treść wniosku dr. Windthorsta, 
stara się swych klientów wzmocnić w 
oporze. Szkoły pruskie są po większej 
części wyznaniowe, to jest katolickie lub 
protestanckie. Słuszuóm więc jest żąda-

cyą przeznaczając. Rezydencyi tój kró
lewic przyjąć nie chciał i zmusił Ma
gnusa do ustąpienia, ale zagniewany na 
króla, przebywał najczęściej w zamku 
swym Nieporęcie, o trzy mile od stolicy 
odległym.

Tego jednak wieczora nie wracał już 
do Nieporętu, lecz wysławszy Tyzen- 
hauza, w wielkióm wzburzeniu i niepo
koju oczekiwał jego powrotu, siedząc sa
motnie w komnacie, którą jeszcze w latach 
młodzieńczych zajmował, a w którój w 
przeddzień elekcyi brata, ową rozmowę z 
Ojcem Polikarpem miał i usłyszał słowa 
mnicha, zwiastujące mu w przyszłości cię
żką do dźwigauia koronę, a przestrzega
jące przed występną miłością.

Mrok niemal zupełny zalegał dużą, 
sklepioną komnatę. Dwa złociste świe
czniki na kominie ustawione, przysłonięte 
były umyślnie, że jeno niepewne błyski 
migotały na ciemnych obiciach z cię
żkiej, spłowiałej materyi. Urządzenie tój 
komnaty było niemal ubogie; sprzętów 
mało, kosztowności żadnych, ani obra
zów, jeno nad małem żołnierskióm ło
żem, wisiał piękny krucyfiks z rozpiętóm 
ciałem Zbawiciela, ku któremu, jak ongi 
w przeddzień elekcyi Władysława, Kazi
mierz korny a błagalny chwilami wzrok 
podnosił.

Wówczas — przed laty — marzy! on 
o ciszy zakonnej... mniemał, że świat rzu
ciwszy, rzuci zarazem wszelkie p-żąda
nia, pozbędzie się niepokoju, który mu 
duszę targał, — ano, nadaremnie ! Zycie

nie, ażeby przy katolickich szkołach jeI 
dynie takich ustanawiano nauczycieli, 
którzy pod względem kościelno-religijuym 
wolni są od jakichkolwiekhądź zarzutów. 
Żądanie to jest co najmniej tak sam0 
uzasadnionóm, jak żądanie rządu, który 
pragnie takich jedynie nauczycieli usta, 
nawiać, którzy posiadają zupełne jego 
zaufanie. Nikt tóż dotąd nie uważał żą
dania tego za coś niestosownego lub nie
bezpiecznego.

Dzisiaj zaś podnoszą narodowo-libe- 
ralni obłudnicy, którzy przecież ¡przez 
antypolską swą kampanią sami zamienili 
nauczycieli we wschodnich dzielnicach w 
zależnych od rządu urzędników, głos nie
słychanego oburzenia wskutek wniosku 
posła Windthorsta i wzywają nauczycieli, 
ażeby nie dali się okuć w kajdany Ko$ 
ścioła i duchowieństwa. „Nat. Lib. Corr.“ 
nie waha się nawet głosić, iż zadanie 
wyrażone w rzeczonym wniosku, ubliża 
godności stanu nauczycielkiego i szko
dzi jego powadze i jego interesom.

W ten sposób pracuje prasa liberalna 
i stara się podburzyć nauczycieli katoli
ckich i zastraszyć ich widmem zależności 
od duchowieństwa i Kościoła. Grozi ona 
nauczycielom, iż w razie gdyby wniosek 
posła Windthorsta stać się. miał prawem, 
to połowa nauczycieli straci swe posady, 
ponieważ inspektorzy duchowni jedynie 
takich zatrzymają nauczycieli, którzy 
będą im dogodni i posłuszni. Jest to 
kłamstwo wierutne, ponieważ wniosek 
Windthorsta żąda przywrócenia dozoru 
kościelnego jedynie nad nauką religii, 
niczego więcój. Nic dziwnego więc, iż 
pośród tysięcy nauczycieli znalazła się 
drobna liczba 30, którzy zapominając o 
swych obowiązkach katolickich, pozwolili 
się użyć za narzędzie liberalnej polityki, 
W szerokich kolach nauczycielskich zna
lazł dzięki Bogu wniosek dr. Windthorsta 
szczere uznanie.

Z ! E 8S I E POLSKIE.
* Wydalania. W dziennikach 

wiedeńskich spotykamy szczegóły o na- 
głem wygnaniu z Łodzi w Królestwie 
kilku od dawna osiadłych w tóm mieście 
poddanych austryackich, którzy trudnili 
się tam przemysłem fabrycznym. We
dług własnój ich opowieści, przebywali 
oni w Łodzi od lat 15, wraz z żonami 
i dziećmi, które ostatnie posyłali nawet 
dn szkół rosyjskich. Nigdy przedtóm nie 
mieli żadnych zatargów z władzami car- 
skiemi, aż nagle w dniu 29 z. m. o go
dzinie 7 rano żandarmi wywlekli ich z 
łóżek z rozkazem, iżby wraz ze synami 
stawili się niezwłocznie przed policmaj
strem. Ten zapytał na wstępie, jakióm 
prawem przebywają w Łodzi, a gdy mu 
pokazali swoje legalne paszporty, potrząsł 
głową i rzekł, że musi oddać ich w ręce 
żandarmeryi. Skutkiem tego zostali za
prowadzeni do kapitana żandarmeryi, któ
ry nie namyślając się długo, kazał wtrą
cić ich do więzienia. — Nazajutrz oświad
czono im, że muszą stante pede opuścić 
Rosyą. Prośby o jakąkolwiek zwłokę ce
lem bodaj dorywczego uregulowania inte
resów nie uwzględniono, natomiast od
szedł do naczelnika, miasta rozkaz, aby 
tenże niezwłocznie odstawił wszystkich do 
Będzina. Kazauo im w dodatku zapła
cić po 35 rubli od głowy, nie pozwolono 
pożegnać się z rodzinami i pod eskortą 
15 żandarmów odprowadzono na dworzec 
kolejowy. Tam zamiast do Będzina — 
jak. roz policyi opiewał — dowódzca es
korty kupił bilety tylko do Piotrkowa.. 
W Piotrkowie wytrzywano ich przez pięć 
doi w cuchnącój tiurmie, zanim nadeszły 
z Łodzi, względnie z Będzina, ich papie
ry, poczem w kajdankach odstawiono 
wszystkich do granicy, gdzie dopiero zo
stali na wolność wypuszczeni.

Pisma, wiedeńskie są okropnie tym 
faktem zgorszone, jakby to jaka nowość 
była pod carskim knurem, i odgrażają się,

mu dało upokorzeń mnóstwo; marzył o 
sławnych czynach wojennych, a los wtrą
cił go do więzienia, kazał znosić potwa- 
rze i urągowiska. Szukał uspokojeuia w 
ciszy zakonuój ; lecz w tój ciszy głośuiej- 
szetn mu się zdało jeszcze wołanie jego 
dusgy, spragnionej czynu, tryumfów, zna
czenia, rozkoszy. Więc chciał zabłysnąć 
najwyższem dygnitarstwem w kościele, 
ale i tu żądano, aby się wyrzekł godno
ści i tytułu królewica, kazano mu się za
przeć krwi książęcój, która burzyła się, 
czując swą wyższość.... Więc i to rzucił 
— a wróciwszy do kraju, znalazł nie
chęć brata, pustkę w około siebie, nę
dzę na królewskim dworze, brak środ
ków do przyzwoitego stanowi utrzymania....

Zamknął się tedy w Nieporęcie, oto
czył ciszą niby klasztorną i tak chciał 
czekać przyszłości....

Zrazu o Halszcze nie myślał prawie 
nigdy. Zdawało mu się, że uczucie, któ
re obudziło się niegdyś dla niój, na 
zawżdy się w jego sercu zatarło.... 
już nawet we snach postać jój uie sta
wała przed nim. Az nagle jedno przy
padkowe spotkanie się, jedno spojrzenie 
przelotne, odnowiło jaskrawemi barwy, 
zacierający się w jego sercu obraz.... 
Odtąd obraz teu snuł mu się ciągle 
przed oczyma, pojawiał się w chwilach 
rozrzewnienia lub tęsknoty, jak dalekie 
ale drogie sercu odbicie, nieskażone ni- 
czćm, zawżdy jasne, bo opromienione uro
kiem pierwszych dni młodości....

(Ciąg dalszy nastąpi.)



¿e sprawa ta będzie zapewne poruszoną 
# drodze dyplomatycznej.

— Hurko ma obecnie kłopot z żyda
mi. Jak wiadomo, wydał on rozporzą
dzenie, zakazujące w synagogach i domach 
modlitwy odbywania kazań po polsku, a 
ewentualnie zastąpienia ich rosyjskiemi. 
Otóż wszystkie domy modlitwy warsza
wskie odpowiedziały, że się zgadzają z 
rozporządzeniem Hurki dla tego, bo tam 
się odprawia nabożeństwo zawsze po he- 
brajsku. Tymczasem główna synagoga, 
będąca domem modlitwy wszystkich ucy
wilizowanych izraelitów, dała następującą 
odpowiedź jenerał gubernatorowi:

Zarząd synagogi warszawskiej ma za
szczyt zawiadomić Waszą Ekscelencyą, że zgo
dnie z ustawami departamentu wyznań obcych 

' obowiązany jest odbywać nabożeństwo w jęr 
zykn większości swoich współwiernych. Ze
brawszy więc stałych uczestników nabożeństw 
w syagodze, zakomunikował im rozporządzenie 
Waszej Ekscelencyi i otrzymał jednogłośnie 
odpowiedź, że język tutejszych izraelitów jest 
polski, zatem kazania odbywać się muszą po 
polsku. O czćm mamy honor zawiadomić
Waszą Ekscelencyą do łaskawego uznania.

Jednocześnie z tą odezwą wysłano je
dnego z poważniejszych członków gminy 
do Petersburga.

— Do „Cassu“ piszą:
W cerkwi parafialnej wsi P., polożonój 

W powiecie tomaszowskim, na granicy gali- 
cyjskiój, obchodzony jest doroczny prażnik 
(odpust) 20 września (8 według st. st.) Pop 
miejscowy’, syn czy szwagier księdza unickie
go z U., wsi galicyjskćj, sąsiadującej z P., 
zmówił kilkunastu ludzi z U., że na ów pra
żnik przyjdą na nabożeństwo do P. Uprze
dzona straż graniczna rosyjska nie tylko nie 
miała przeszkadzać, lecz owszem ułatwić 
tę pielgrzymkę galicyjskim pątnikom.
Gdy za nad-jściem południa żaden z galicyj
skich włościan nie pokazał się w cerkwi 
zmuszony został pop odprawić bez nich nabo 
żeóstwo, po którem w aparatach pontyfikal- 
nych i z możliwą pompą, procesyonalnie wy
prawia się nad granicę, sądząc, że na widok 
ten włościanie galicyjscy przyłączą się do 
nich. Na granicy i polach przyległych pusto; 
po niejakićm oczekiwaniu posyła pop dwóch 
zaufanych sobie gospodarzy do U., czeka prze 
szło godzinę, ani mieszkańców U., ani owych 
dwóch wysłanników nie ma i śladu, więc 
skonfundowany wraca. Dowiedział się do 
piero nazajutrz, iż ci wysłani i przez niego 
kreowani polityczno-religijui agitatorowie, ujęci 
przez austryacką żandarmeryą, dostali się do 
kozy. Ludzie ci podobno jeszcze dotychczas 
mimowolne rekolekcye odbywają. Zapewne 
g iy z czasem powrócą do domów, zeclicą ich 
cerkiewne władze podnieść d> godności mę 
czenników.

W i E © Y.
* Berliu, 11 listopada. Rodzina ce

sarska zamieszka od dnia 16 b. m. stale 
w Berlinie w starym zamku cesarskim.

— Parlament niemiecki zajmować się 
będzie podczas przyszłej swej sesyj gló 
woie prawem spólkowem i prawem zabez 
pieczenia robotników na starość.

— Memoryał wręczony księciu rejen 
towi bawarskiemu przez Arcybiskupa 
monachijskiego zostanie wkrótce publi

Niektóre pisma donosiły, iż przy 
rewizyi odbytej w domu p. Roggeubacha 
znaleść miano listy cesarzowój Wiktoryi 
królowćj angielskićj, księcia Walii, księ
cia Kumberlandzkiego i ..... posła Wiudt
horsta. Wiadomość ta jest atoli zupeł 
nie zmyślona.

— Cała angielsko-niemiecka rządowa 
akcya antyniewolnicza w wschodniej 
Afryce ograniczy się prawdopodobnie na 
blokadę wybrzeży. Lądowój wyprawy 
Anglia podjąć nie chce. W Berlmi 
obiegała w sobotę pogłoska, według któ 
rój wschodnio-afrykańska kompania za 
uderzała podobno likwidować. Pogłoska 
ta okazała się atoli bezpodstawną.

— Sekretarze adwokatów i notaryu 
szów wysłali niedawno temu petycyąopa 
trzoną 1693 podpisami do parlamentu, w 
którćj proszą, ażeby parlament zechciał 
na drodze prawodawczej uregulować ich 
stosunki służbowe.

, — W Freiburgu odbyło się w sobotę
duia 10 b. m zebranie katolików pod 
przewodnictwem jenerała Gluemera 
sprawie niewolnictwa afrykańskiego, na 
którćm postanowiono popierać wszelkiemi 
siłami antyniewolDicze starania rządu 
ekspedycyą ratunkową dla Emiua paszy 
Na zebraniu tćm był także obecnym 
ks. Arcybiskup fryburski.

— Znany księgarz i nakładzca fry 
burski Benjamin Herder umarł w sobotę 
po ciężkich cierpieniach.

ROSTA.
* Z Petersburga donoszą do dzienni 

ków niemieckich, iż niebawem przystą; 
rząd do reorganizacyi instytucyi w Fiu 
landyi w duchu rusyfikacyjnym. Guberna 
torem Fiulandyi ma zostać książę Dun 
dukow-Korsaków.

— Nowa kolej sybirska, na którą Go 
łowaczew otrzymał koncesyą, połączy do 
liny Obu i Irtyszu. Długość wynosi 400 
wiorst, koszta 36 milionów rubli. Ostatnią 
stacyą będzie zatoka Hajnudir powyżćj 
przylądka Belcow. Będzie tara wybudo 
wany port kosztem 2 milionów rubli 
Kolej ta nie będzie publiczną, lecz dla 
prywatnego użytku Towarzystwa handlo 
wego, które koncesyonaryusz utworzył dla 
wywozu z południowćj Syberyi bydła 
zboza, a z północnćj ryb, futer i drzewa

— Wykolejenie się pociąg 
carskiego. Petersburski korespondent

Koelnische Ztg.“ telegrafuje, że car 
Bleksander skutkiem katastrofy kolejo
wej doznał kilku stłuczeń, które spra- 

iają mu wielkie boleści, mianowicie w 
piersiach i nodze. Przy wjeździe carstwa 
do Petersburga zwróciła wszystkich uwa
gę blada i poważna twarz ca»'a. Wszyst
kie osoby, które mu przedstawiano, witał 

wielką serdecznością i przemawiał do 
nich z niezwykłą mu łagodnością. Caro
wa ranną jest tylko lekko w rękę.

Ruskij Kurjer“ stwierdzając dość sil
ne kontuzyowanie cara, tak pisze:

Nie cheial snąć monarcha nagle przerazić 
swego narodu taką smutną wieścią, — wspa
niałomyślnie pominął to milczeniem w pierwo
tnych telegramach i wówczas tylko zezwoli! 
na ogłoszenie szczegółów, gdy wrócił szczęśli
wie do swój rezydencyi.

Oficer żandarmeryi, Imanow, który 
był świadkiem wypadku w Borkach, opo
wiada w „Nowoje Wremia,“ że car 
otrzymał silne kontuzye w plecy i w 
nogi. Car zajął się jednak wraz z żoł
nierzami osobiście wydobywaniem z pod 
gruzów plączącego wielkiego księcia Mi
chała. Carowa została zranioną w rękę 
nad łokciem — a suknią miała tak po
dartą i powalaną, iz musiała .się okryć 
płaszczem oficerskim.

Dla zbadania powodów, I tóre wpły
nęły na wykolenie się pociągu carskiego 
w Borkach została wydelegowana osobun 
komisya. W skład tej komisyi zostali 
powołani inżynierowie główni: Spasowski, 
Zawiatin, Pieszcz-ruikow, inżynierowie: 
Szmidt, Ziłów, Kartaszew, mechanicy 
Lers, Kałasznikow, technolog Borodin. 
Na śledztwie są obecni jenerał-major 
Władimirski, członek ze strony minister
stwa komunikacji Wierchowski. Śledz
two prowadzi sędzia śledczy do spraw 
zczególnie ważuych, Mari, uczestniczy 

prokurator Izby sądowej, Zakrewski i są
du okręgowego Dublanski, śledztwem kie
ruje Koni. Bez względu na niepogodę, 
codziennie odchodzą ztąd natłoczone po
ciągi do Borek, na nrejsce katastrofy. 
Baron Szernwal czuje się lepićj. W szpi
talach pozostało jeszcze dziewiętnastu cho 
rych. Na stacyi Borki 4 iistopada urzą 
dzono oświetlenie elektryczne, dozwalają
ce w nocy oglądać części wagonów zrzu
cone pod nasyp. Wezwano tu partyą 
ślusarzy drogi żelaznćj nikoíajewskiéj 
która budowała wagony carskie, aby po 
wybierała ze szczątków to, co ocalało i 
może być jeszcze przydatne.

Obecnie przejrzano wszystkie wagony 
rozbite, znajdujące się wre środku. Zaczęto 
już dźwigać pierwszą lokomotywę. Pogoda 
coraz brzydsza, silne przymrozki. Pociąg 
rozbity znajdował się na plancie drogi w 
ten sposób: pierwsza lokomotywa z ten 
derem stoi oparta z przedniem prawem 
kołem na szynach, wryta w piasek, loko 
motywa druga zeskoczyła ze szyn i zaryła 
się głęboko w ziemię schylona na prawą 
stroną. Wagon z bagażami zeskoczył ze 
szyn, tylna część jego rozbita, kuchnia 
stanęła na poprzek plantu, odrzucona s 1 
nie na prawą stronę nasypu i bardzo 
uszkodzona, lakże w poprzek drogi stanął 
wagon ślusarski, jeden jego koniec zwie
dza się na lewą stronę nasypu, przednia 
ściana zniszczona.

Wagon stołowy przedstawia same drza
zgi i leży równolegle do ślusarskiego, w 
poprzek linii leży dach i ścianka podłu
żna. res.».ta wagonu odrzucona, w wagonie 
wielkoksiążęcym ścianki poprzeczne wy
bite ; lewa strona wzniesiona wysoko nad 
nasypem, położenie także poprzeczne do 
linü. Wagon carski uszkodzony, a w czę
ści przedniej rozbity zupełnie, w nizszći 
części oparł się na kolach z innego wa
gonu, przytykający wagon carewicza na
stępcy tronu w części wierzchuiéj cały, 
tylko wyleciały przednie koła. Wagon je
nerała adjutanta Possieta rozbity w drza
zgi leży na prawój stronie nasypu, dach 
z niego przykrywał barona Szeruwala, 
Kroneberga i Kowańkę. Kuchnia odrzu
cona na lewą stronę nasypu bez dachu i 
ściany dolnej. Wagon służbowy rozbity 
w drzazgi, leży na prawej stronie nasypu.

Do gazety „Nowoje Wremia“ donosi 
najnowsza depesza ze stacyi Borki, że 
iużynierya pracuje tam nader usiluie nad 
oczyszczeniem linii ze szczątków rozbite
go pociągu, a to dla rycblejszego otwar
cia komuuikacyi towarowéj i pasażer- 
skiéj. Obecnie robotnicy pracują nad 
podniesieniem drugiój lokomotywy. Pier
wsza, po dokładnćm jćj obejrzeniu, zaró
wno jak i drogi pod nią, została wraz z 
tenderem odprowadzoną dalćj na linią. — 
Wagon, w którym w chwili katastrofy 
znajdowała się rodzina carska, ma być 
odesłany do Petersburga. Niezależnie 
od tych robót prowadzi się śledztwo. — 
Dotychczas badano osoby, które znajdo
wały się w pociągu, maszynistów, naczel
ników magazynu i naczelników dystan
sów, oraz osoby, które były na parowo
zie. Czynności śledcze, po obejrzeniu 
plautu drogi i znajdujących się na nićj 
szczątków pociągu prowadzą się dalej. 
Przyczynę katastrofy może ustanowić tylko 
śledztwo prowadzone bardzo skrupulatnie, 
„Nowosti“ powiadają, że technicy przy
puszczają jeszcze jedeu powód katastrofy 
kolejowej pod Borkami, a mianowicie: 
hamulce Westing.-hauza, które przy szyb
kości, przechodzącćj 60 wiorst na, go
dzinę, zaczynają automatycznie działać. 
W danym razie stać się to mogło z ha
mulcem na drugim parowozie, podczas 
kiedy pierwszy właśnie przyspieszył biegu 
i w ten sposób dają się wytłómaczyó

wanie się korpusów wagonów, odrzucenie 
ich na bok itd.

sitjgwi (¡MjłiB i wajiffls
p o j s » fi, poniedziałek 12 listopada,
* Doniesienia urzędowe. Król nadał pro

fesorowi dr. Schubertowi w Chełmnie, 
dotychczas przy szkole kadetów tamże, król, 
order korony trzeciój klasy, a nauczycielowi 
Krausemu w Paproci, w powiecie nowo- 
tomyskim, orła właścicieli król, orderu domo
wego Hohenzollernów.

nadzwyczajne skutki rozbicia, jak oder

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro ko- 
medya Kamieńskiego ze śpiewami i tańcami 
„Staroświecezyzna i postęp czasu“.

Ceny zniżone.
* Wystawa obrazów w teatrze polskim

otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 tło 2 po południu, a w niedzi b 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy 
stkie dni wieczorem »-czasie przedstaw?, ń tea
tralnych podczas j-dnego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Dodatek do zbiorów przyrodniczvi-h To 
w rzystwa Przyjaciół N»nk. Dnia 29 p»ź 
d/i mika nadesłał do zbiorów botanicznych 
pan W wrowski ze Sławna wraz z rozprawą

g o-zkach czyli lędźwianach (Lathyrus) n 
nas dziko rosną-y cli a do uprawy na paszę 
bardzo się nad jących — sześć egzemplarzy 
zasusz» nych doskonale lędźwianów, każden 
innege gatunku. P. Wawrowski, który rozdał 
Kółkom rolniczym zielniki traw dziko n nas 
rosnących, zamierza obecnie rozdać im zbiory 
groszków i wik i w ogóle roślin motylkowa
tych u nas dziko rosnących, polecając kulturę 
niektórych z nich na paszę zieloną i suchą. 
Prócz okazów zasuszonych dołączył p. Wa
wrowski dwa niesnszone lędźwiana leśn-go 7 
stóp i lędźwiana łąkowego 6 stóp przeszło 
dłngie. Przyłączona o nich wiadomość, inte
resująca nie tylko fachowych rolników, odczy
taną będzie na przyszłem posiedzenin wydziału 
przyrodniczego w środę 14 b. m.

Dr. F. Chłapowski.
* Dr. Rudolf Braxator radzca rejeneyjny 

i szkolny, zmarł tu w sobotę licząc lat 45.
* Otrzymujemy z prowincyi, ze wsi Ł., 

potworną wiadomość, jakoby tamtejszy proboszcz, 
ks. J. W., przy ostatnich prawyborach do sej 
mu pruskiego oddał był głos swój na Niemca 
protestanta, dziedzica wsi. Nie podobna nam 
uwierzyć, aby wiadomość ta miała być pra 
wdziwą — i dla tego prosimy osoby intereso, 
wane, a mianowicie samego ks. proboszcza W. 
o sprostowanie faktu. Korespondencyą zacho
wamy jako corpas delicti.

* Korespondenta z Poznania O do „Koln. 
Ztg.“ korci ogromnie ta okol czn -ść, że po
przednio z okręgu szamotttlsko-niięd/ychodzkie- 
go posłowali posłowie, z których jeden, kon
serwatysta należał do najskrajniejszej prawicy 
i skłaniał się silnie do stronnictwa centrum, 
a drugi wolnomyślny „przeniósł [na sobie“ i 
głosował przeciwko ustawom autipolskim, — 
chwali więc wybranych obecnie kartelowców.

* Zwracamy uwagę Publiczności na anons 
p. J. Oho cieszyńskiego z Grodziska, 
który z dniem 1 b. m. otworzył tamże nowy 
browar piwa grodzi-kiego.

* Rodzinę czcigodnego p. Stanisława hr. 
Czarneckiego z Pakosławia doiknął cios nad 
wyraz bolesny : wczoraj wieczorem o godzinie 
8 zabrał mu Bóg najmłodszą córkę Annę w 
17 roku życia. Głębokie współczucie tych 
wszystkich, co mają zaszczyt znać tak po
wszechnie szanowanego obywatela, niech będzie 
dla niego choć w części pociechą w tćm do- 
tkliwóm nieszczęściu Oby go Bóg pocieszył 
po tój bolesnej stracie. Pogrzeb ś. p. Anny 
hr. Czarneckiej odbędzie się w czwartek dnia 
15 b. m. o godzinie 10 rano w Pakosławiu ; 
eksportacya w środę wieczorem o godz. 4.

* Szamotuły. Naczelny prezes pozwolił lu- 
tejszemu Stowarzyszeniu Pań Miłosierdzia urzą
dzić loteryą drobnych przedmiotów. Losów 
będzie 600 po 50 fen. Dochód przeznaczony 
na gwiazdkę dla biednych dzieci.

* Chodzież. Egzamin w kuciu koni od
będzie się tu dnia 29 grudnia od godziny 9 
rano. Podania wnieść należy do 29 b. m. 
na ręce weterynarza powiatowego Tietzego w 
Chodzieżn.

* Koźmin. Od kilku tygodni pilnie śledzę 
Wasze czasopismo w nadziei znalezienia chociażby 
tylko wzmianki o wyprowadzce p. Miillera, a 
nie mogąc się jój doczekać, biorę moje nieu
dolne pióro do ręki i dzielę się z wami na
stępującą'wiadomością: „Przed mnićj więcej 
trzema tygodniami opuścił pan Franciszek 
Mtiller, budowniczy, Koźmin po trzynastole
tnim pobycie udając się do Śremu. Straci
liśmy w nim prócz prawego Polaka, zdolnego 
budowniczego, który w naszóm mieście i oko
licy wicie różnorodnych budowli wykończył, 
począwszy od skromnego domu mieszczańskie
go do pałaców, mostów, kościołów i różnych 
zakładów. Wiele też w calćm Wiel- 
kićm Księstwie Poznańskićm pozakładał 
piorunociągów — a wszystkich musiał 
zadowolnić, bo nie słyszałem jednéj nań 
skargi. — Towarzystwo przemysłowe ko
źmińskie straciło z osobą p. Miillera zało
życiela i gorliwego członka a amatorzy przed
stawień teatralnych kierownika. Nie wątpię, 
że sobie p. Muller w Śremie (gdzie się głó 
wnie dla kształcenia swoich dzieci przeniósł), 
w krótkim czasie wyrobi wziętość i zaufanie, 
czego mu wielu życzliwych Koźminiaków 
szczerze życzy “

* W Doruchowie i Siedlikowie (w powie 
cie ostrzeszowskim) otwarte zostały z dniem 
wczorajszym stacye telegraficzne połączone z 
lamtejszemi stacyami pocztowemi.

Kcynia. Na folwarku w Krzepiszynie, 
należącym do probostwa tutejszego, wybuchł 
w czwartek wieczorem ogień. Spaliły się obory 

stajnie oraz stodoła wraz z całym zapasem. 
Dzierżawca p. Czerwiński był zabezpieczony,
budynki natomiast nie bardzo wysoko.

* Książę Radoliński na Jarocinie zakupił 
na Slązku dobra Ponoschau, Sorowski i B -g- 
dalla (Bógdał?) w powiecie lublinieckim. Na
zwy te tak poprzekręcano, że trudno właściwe 
ich brzmienie odgadnąć; prosimy naszych czytel
ników ze Slązka o podanie nam nazw polskich. 
Dobra te należały do niemieckiego Stowarzy
szenia handlowego.

Warszawa. W sobotę o godzinie 2^2 
po południu w fibryce wyrobów żelaznych ema
liowanych pod firmą „Wulkan“ na Pradze na- 
-tąpił wybuch kotła parowego. Aby mieć po
jęcie o hukn i sde wstrząśnienia budynku, dość 
przytoczyć, że wszystkie zabudowania w fabry
ce, jak również domy sąsiednie zatrzęsły się 
w swych posadach. Cały budynek zamieniony 
został w stos gruzów, cegła nie pozostała przy 

gle, belka przy belce. Części żelazne kotła 
fruwały niby płatki śniegu w powietrzu, a hu
kowi, podobnemu do odgłosu setki armat, za
wtórował jek bólu... Gdy ochłonięto z przera
żenia, rzucono się na ratunek. Czter-ch robotni
ków wydobyto z pod gruzów żywymi. Optócz 
tego ranny» h jest czteiech. Tokarz Jan S/cze- 
ański i pracująca w malarni Jozefa Karpiń- 
ka, zabici zostali na mie isctt Pierwsza ofi »ra 

przyuniecioną z»»sta<a drzwiami ustępu. Kar
pin ką odrzuciło daleko tuż prawie po! sam 
wał... Straty, jakie fabryka z rytnla tk-plo- 
zyi ponosi, do hodzą kilkudziesięciu tysięcy 
rubli, licząc w to już i konieczną stagnacyą, 
aż do czasu uporządkowania jćj na nowo. Upo
rządkowaniem tćm zajęci będą przedewszy- 
stkiem robotnicy miejscowi, którzy tym sposo
bem kawałek chleba mają zapewniony.

* Kapl’ca św. Stanisława Kostki. Według 
„Wiad. Katolickich“ teraźniejszy stan rzeczy 
co do kaplicy św. Patrona naszego tak się 
przedstawia: Tak zwana Capella della Ma
donna, t. j. ta część kapliczki św. Stanisła
wa, w k'óréj się znajduje ołtarz Matki Bo- 
skiój, przy którym Papież Leon XIII pier
wszą mzą św. odprawił, zostanie zburzoną 
dla przeprowadzenia nowej ulicy i to właśnie 
w toku jubileuszu kapłańskiego Ojca św. 
Przez to tak się obszar kapliczki św. Stani
sława pomniejszy, że będzie mógł zaledwie 
szczupłą garstkę zwiedzających pomieścić. Po
zostanie wprawdzie nienaruszone tak zwane 
Santuario, czyli ta część kapliczki, gdzie 
znajduje się piękna statua, przedstawiająca 
umierającego iw. Stanisława wraz z przybocznym 
ołtarzykiem, ale wskutek zburzenia dostępów 
łącząiych kapliczkę z sąsiednim kościołem św. 
Andrz» ja przy Kwirynale, gdzie się znajduje grób 
Świętego, który zawsze na pamięć przywołuje 
statua owa Świętego, zniesiony zostanie przez 
to ów węzeł moralny między grobem a kaplicą 
umierania. I to wszystko stanie się mimo 
adresu pań polskich do królowćj Małgorzaty 
z dziękczynieniem za ocalenie (na jćj wsta
wienie się) kapliczki św. Stanisława. Zbu
rzono już, ile potrzeba było, a gdyby plan 
zniszczenia obejmował był całą kapliczkę, nie 
pomogłyby nic i wstawienia się Małgorzaty 
Sam kościół św. Andrzeja przy Kwirynale ma 
być zmieniony na kościół dworski, zaś obok 
postawiony będzie pałac dla księcia Neapolu, 
następcy tronu.

* Kalendarz. Jutro «e wt>rrk dnia 13 
listopada św. Stanisława Kostki.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 19 
Zachód o godzinie 4 minut 9

(K) r«nł, 11 listopada. (-Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pochmurno.
Zyto: bez handlu.
Okowita cicho.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedwano —.- 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pi., 60-t», 
52,10 płac., 70-ta 32,50 płac., listopad 60-ta 62,D» 
płac., 70-ta 32.50 płac., listopad-grudzień (60-ta)
52.10 płac., (70-ta) 32.50 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziało —,—_ litrów. Cena wy
powiedziana —.— mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
62.10 m. 70-ta 32,60 mk, listopad —m., gru
dzień 32,10 m.

roznai, 11 listopada. Ceny mąki. ? t » a -»t 
27,—. ri m» 23.— za 100 kilorr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 11 listopada 1888.

To W A K

piękny
30

średni pośledni
Pszenica . , 100 kilg. 18 

nowa
Żyto .... - - 15

nowe . .
Jęczmień . . - - 15
Owies ... ' - 13

nowy .
Groch wrzący . 

na paszę
Kartoflu ...
Lubin żółty. .
Rzepik zimowy

urzędowe sprawozdanie targowe 
kouiisyi targowćj w mieście Posnaniu

Pi znań. dnia 11 listopada 1888.

10

40 80

^iZ'iaWOk1' 

{X

„ . fnajw.
Owies |uajn.

TO WA R

doo ry sred.l posle.
• fc| 4 JC. 4
18 40 17 70 17110
18 10 17 40 16,50
15 10 14 70 14 30
14 90 14 50 14 10
_ i3 rît» 13 20
— — 13 40 12 50
14 10 13 70 1320
13 10 13 50 1270

-*■ U

spostrzeżenia «seteoroiogiozne 
w listopadzie.

w Pozauis.

Dftu
I í gUüMIUfc Barometr Wiatr btaji

powietriA
Temp« 

w. Cel.

10. Pop. 2
10. Wie. 9
11. Ran. 7 
11. Pop. 2 
11. Wie. 9 
11. Ran. 7

767,7 
.67 2 
7661
766.2 
766,0
765.3

W. lekki. 
W. lekki. 
W. lekki. 
W. lekki. 1 
W. umiar. 
W. lekki.

pogodne
pugodne 
zaebm. 
pół zachm. 
zaebm. 
zachm.

- 1,0
- 3,9
- 3.5
- 0.2
— 0,5
- 0,6

Dnia 10 listopada maximum ciepła — 0°6 Ceł.
minimum ciepła— 6°5 Cel. , 

Dnia 11 listopada maximum ciepła — 0°l Cel.
, . minimum ciepła —73.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zimno przy mało zmienionej, za dnia wzrasta- 

jącćj temperaturze, częstokroć pogoda, z drugiój 
strony przeważnie sucho; spokojne powietrze lub 
lekki albo słaby, późniśj zaostrzający się wietrzyk, 
śron, nocą mróz, silne wyziewy. Odwilż niebawem.

(^adesiano).
L’wafla dla paląoychl Kto pragnie palii dobie 

papietasy i wybtrne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroiy » fabryki .VULKAN“ J. P. J. Komes- 
dzińtkie go w Dreźnie. (1828

Amatorty i znawcy papier ozów.

* Xa odnowienie kaśdnia n> Grabiu 
raczvłv nad- słać w daiszym ciągu następujące osoby:

Ks. Konopiński z Piasków 3 marki. A. Łako
my z Ziimina 75 fen., z Wielichowa: M. Kaletka 
1 m.. A. Kaletka 1 m. 60 fen., P. Słomiński 50 
fen. J. Niklewicz ' m„ M. Waszkowiak 1 m., 
Burmistrzak 2 m.. M. Michalski 5" fen., K. Oaje- 
wicz 6' fen., T. Kużdowicz 60 fen., K. Swietliń- 
ski 50 fen., B. Wnbiński 15 fen., J. Sibila z Dęb
ska 50 fen.. M. Górny z Gradowie 25 fen.. P. So
becki z Proci ów 1 m,, Mielcarkiewicz z Kobylnik 
3 m., ks. A. Barcikowski z Orłowa 10 m., ksiądz 
Seichter z Poznania 3 marki, ks. Sieg z Orchowa 
3 m., F. Rybka z Mąkowarska 7 m., A. Fac z 
Chicago 8 m. 59 fen., N. N. z Wągrówca przez 
Redakcyą „Wielkopolanina“ 5 m., F. Zakrzewski 
z Otłoczyna 3 m.. J. Żuławski z Mąkowarska 
9 w., R. Heintze z Hermhut 5 m., F. P. z Pod
zamcza 1 m., A. Szyper z Wielowsi 60 fen.

Szlachetnym ofiarodawcom jak najserdeczniej
sze składa podziękowanie i o dalsze składki 
pokornie prosi Ks. Gryglewicz.

Telegram gietdoary
Berll i, 12 listopada 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia
P-i/eislo* spok.

na listopad-grudzień . . .
na gmdzień..........................
na kwiecień-maj ....

żyt»- osłab.
na list .pad-grudzień . . .
na grudzień ......
na kwiecień-maj ....

0i«j rzep stal-.
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj.....................

Okowita osłab.
eksportowa..........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec.....................
spożywcza ......
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień maj......................
na maj-czerwiec ....

Owies
na listopad-grudzień . . .

Wyp żyta wsp............................
Wyp -'k wity kw eksportowa 

„ „ spożywcza.

Po aa a n. 9 listopada. 
LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI,

Książę Radziwiłł z Berlina, hr. Plater z 
Góry, pani Kolska z córką z Wysoki, hr. 
Grudziński z Drzązgowa, Świniarski z 
Obry, hr. Bniński z Gnłtów, Chelmicki z 
żoną z Zakrzewa, Morel z Paryża, Worm- 
ser z Alzacyi, Packermann z Wągrówca.

WU8Ń8KŁBK+O HOT««- BKKJuANW.ą 1. 
Ks. proboszcz Kozik z Dąbrówki kościel- 
nćj, Kalkstein z Mieleszyna, Chrzanowski 
ze Stanisławowa II, Jackowski z Kuźnicy, 
Ziółkowski z Jarocina, Dąmbski z Króle
stwa Polskiego, Eichner z Rawicza, Sta- 
ihowski z Lubasza, Mnsielewicz z Plesze
wa, Smodlibowski z Raciborza, Tiirk z Ber
lina, Szymczak z familią z Rzemniewic, 
pani Goltsch z Kiszewa.

Kurs z dnia
Oonsel. 4°/o...............................
Consol. 3«/a°/o...........................
Poznańskie 4u/0 f’81? zastawne 
Poznańskie 3,/s°/» listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . .
Anstryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. i871 . . . .
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4°/0 renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobieni“ dosyć stałe.

Szczecin, 12 listopada 1888.

-SiALMïât.

Anhaltsko-Köthenskie krajowe listy ren
towe. Nłjt»iizsze ciągnienie doęiU 
początku grudnia. Przeciwko stra -m snrsu, 

ynoszącym przy losowaniu około 4 procent, 
-.ubezpiecza bank pod firmą Carl \ ot> r. i.

Französische Str. Nr. 18, za premią 
15 fen. za 100 marek.

Kurs z dnia
Pszenica stale.

na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj .... 

Żyto spok.
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj .... 

Olej rzep, stale.
na listopad............................
na kwiecień-maj .... 

Okowita stale.
w miejscu spożywcza. . .

„ ekspertowa. . .
„ na paźdz.-listop. eksp.

Petroleum
w miejscu.

10 12

192 25 192 -
93 - L92 75

2C9 25 209 60

156 75 157 -
156 76 157 25
161 75 161 76

57 3 67 6C
57 30 67 40

34 50 34 6Q
34 50 34 30
36 40 36 20
36 90 —
i 3 70 53 90
63 70 53 50
55 80 55 60
56 30

136 25 136 76
2650 1000

80,OM 70,M4
ł 60,-

9 10
107 90 107 90
loł 10 104 10
102 — 102 -
101 30 101 20
104 60 104 40
167 90 167 90

— — 69 10
212 60 210 60
98 75 98 60
92 90 92 80
62 25 61 75
65 60 66 -
84 76 84 60

162 - 161 60
105 76 105 76
44 40 44 10

(Kursa b oóe.)
10 12

191 - 192 -
199 60 201 -

164 - 154 -
158 60 168 76

65 70 66 —
66 70 66 —

53 40 53 50
83 80 84 -
33 4C 33 60
86 - 36 90

12 12 60

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyń-ka ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



<t» LOTERYA.
(Bei gwarancji..)

Berlin, dnia 8 listopada.
Pnj ukończnćm dziś przedpołudniowćm ciągnie

niu drugićj klaej 179 król, pnukićj loteryi kla- 
aowij padly następujące wygrane:

(Nuraera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 marek).

115 81 211 553 84 669 731 1014 121 48 
(150) 95 252 408 502 76 653 830 »072 93 123 
44 87 226 60 81 464 556 74 3 60 203 69 369 
411 36 622 76 615 56 <063 82 168 89 208 384 
(150) 463 714 16 39 71 822 50 905 4108 343 
405 12 591 686 727 99 952 6071 310 85 733 
67 92 812 957 70 7056 127 48 87 (300) 225 
(150) 53 71 429 837 98 8003 112 24 80 22 407 
86 852 763 65 9992 ©001 100 83 203 78 347 
616 787 808 11 99.

10003 (200) 382 (160) 424 57 625 31 740 
82691 954 (10 000) 11247 369 410 502 20 56 
684 737 50 819 l»004 11 387 706 9 827 921 
27 13029 40 41 93 132 61 (200) 70 441 572 
643 811 14040 110 22 273 (3000) 87 373 563 
636 49 62 99 806 901 65 14094 111 95 288
75 480 91 621 86 97 62 (150) 92 888 971 89 
16016 32 141 83 812 17 38 46 58 70 6*0 784 
90 (390) 843 908 45 53 17171 229 86 (200) 382 
599 18019 28 57 (150) 2'.’7 307 20 95 482 643 
645 866 930 (160) 10006 321 29 75 (200) 91 
431 580 628 702 876.

30013 143 282 338 409 41 758 31003 222 
399 616 78 619 fl 69 (200) 719 21 73 86 933 
37 76 3 3070 85 175 362 413 642 730 869 99 
99 33013 150 239 344 622 662 904 20 34083
216 2*2 95 341 (200) 47 (20O) 435 47 49 90 600 
7 17 21 078 86 736 47 88 97 874 99 986 
3*034 83 195 237 413 34 008 93 »«022 101 67 
62 92 239 63 300 4 3 63 544 54 636 54 709 81 
921 37f02 72 487 820 903 45 61 82 91 
38297 817 414 (150) 596 682 938 60 3 0080 
260 84 588 070 703 843.

80032 74 225 96 349 401 563 91 054 61 
740 840 909 65 8I2S2 313 36 71 406 57 513

72 629 721 51 78 8 0 33156 372 511 601 .*; 8 I 
W 877 Ul:. 3»'ń>7 92 98 622 31 659 711
828 40 »1031 46 311 633 81 741 995 3 5111 
43 50 ;5>i5 (150) 29 42 0!6 6'. 956 (200) 
»«103 5 . 80 222 429 (150) 73 525 <150) 831 
»7341 581 619 38 721 811 987 »8152 (150) 
*201 470 76 81 644 48 64 692 730 (150) 63 
943 3 0265 87 349 93 532 600 23 727 800 
(150) 29 912 (500) 60.

1O’23 40 50 116 00 65 06 284 346 419
63 87 501 59 600 42 67 719 <15 ) 41 87 932
(150) 37 41050 94 106 7 13 45 57 298 360
410 585 025 4 4 71 91 708 906 4 3145 267 411
49 78 556 4 3015 48 130 34 46 72 227 95
329 (150) 551 55 603 25 91 793 884 4 4249
64 379 (150) 513 875 93 4*127 51 82 399 481
89 533 611 97*? 80 (150) 97 44201 7 40 312 
454 82 628 69 621 62 725 864 957 (200) 
47018 149 (150) 82 (200) 295 352 549 62 714 
(150) 27 991 48145 328 72 558 67 630 785
4©031 34 122 29 485 620 976.

»0027 32 152 61 342 75 (150) 96 445
511 617 789 801 36 978 «1131 61 281 447
92 574 (150) 81 625 08 743 916 »3110 307
36 <150) 472 528 77 836 53071 380 510 617
1-7 50 »4070 88 228 63 374 413 677 (3u0)
92 628 798 867 »«005 21 62 91 468 684 768 
852 954 » 0355 479 58 1 712 60 »7075 220 
369 411 13 50 (159) 504 72 642 16 713 907 
«8086 105 (150) 71 220 (150) 50 313 25 06 
683 708 21 26 »0911 20 32 173 286 500 058
89 739 (3i 0) 61 65 858 »34 89.

«0064 138 22*2 28 57 314 43 51 83 606 
765 802 910 49 80 06 «1013 73 228 33 74 
326 62 0 } 568 791 908 89 «3009 202 5 
310 487 92 717 838 52 (150) 88 954 8 8042 
43 112 30 4» (300) 8*1 *200 24 80 475 
651 60 908 14 «4210 30 69 389 518 (150)
31 38 «»038 100 237 839 (150) 73 86 
46» 526 61 631 878 »02 98 ««010 46
48 02 86 lito : 68 (200) 302 6701 i 65 
84 (150) 377 473 87 01 659 66 748 820 
«»136 72 221 38 381 414 6*2 906 «©087 
120 38 269 301 420 23 601 97 685 820 
30 (300) 77 92 •.

70203 5S6 711 829 87 71 lt 48 209 
339 168 81 510 43 757 69 8.5 »87 7»i|l
363 -01 (150) 33 75 737 86 »68 73067 »6 
18 i 273 76 »1 317 05 498 582 608 »7
777 89 8 K) 94 »29 33 66 82 7 »050 67 170 
290 412 877 75047 201 11 51 414 572 
745 43 812 910 70 >4 5 511 18 t-86 830 909 
79 7 7065 189 205 382 533 621 (*200) 91 781 
981 7» 191 213 330 79 433 Oj 509 608
751 891 70116 75 80 *223 77 (1 0) 319 55 ls8
(150) 557 59 761 (150) 73 806.

80050 03 165 248 331 499 754 70 72 
73 880 916 73 (150) 81103 340 45 75 68. 
768 (200) 95 969 81 83 64 109 55 387 (150 
407 057 81 701 11 840 88 83052 08 171 
93 218 390 668 (300) 80 01 717 5 1 75 870 
85 955 84141 351 420 680 624 62 751 74 
77 8 5033 09 297 309 72 432 523 617 53 
71 752 65 89 056 91 88085 171 209 311 
411 599 635 718 027 (150) 87033 12 146 
(150) 457 549 70 014 717 71 981 (150) 84
88027 118 98 295 411 66 62 555 fil 81 602
(200) 722 60 (200) 936 94 89C70 U9 79 251 
685 618 29 i 0 60.

»0028 64 229 11 540 71 72 93 680 54 
(150) 726 74 800 (200) 9*25 76 01000 *29 35 
(150) 019 62 97 404 (300) 9 608 716 852 
f 150) 981 ©»040 45 82 1 51 (150) 74 256 01
95 309 (150) 412 60 84 91 836 93 974 0 3077 
<109 28 ( 200) 74 487 641 63 V2 42 04118 6»
*283 874 631 730 OS63S 71 92 (150) 700
838 55 0 0007 84 114 73 888 460 75 6(11
(600) 634 04 713 37 894 (1500) 0701;
(500) 124 212 842 53 08 74 75 419 525
26 016 9 80*26 124 05 220 479 (30 i) 00025
50 67 308 691 020.

400 161 96 257 03 7 1 399 41o 37 55 68 
f«3 728 3 0 74 02 832 39 101384 (150) 85 
138 (150) 202 08 308 518 (160) 719 -5(1 94 
103019 34 61 183 (200) 77 276 4*24 516 
777 95 871 85 87 103085 133 205 215 70 
519 38 672 778 903 22 101053 72 171 (200)
402 (150) 522 678 764 800 034 1OB413 40 
878 89 IO«3 0 217 41 648 945 54 107110 
335 (150) 8 1 03 433 73 039 (10 707 818

i 85 905 CO 68 108 *14 35 (300) 520 02 6 5 
8 < 732 883 918 1OO<> 6 11 2<»6 16 <19: 665
741 802 <17.

110369 70 469 70 (200 82 529 738 9*4 899 
972 111 *21 :3(X1) i 5 58 73 1.'3 39 897 111 15
75 518 83 (200) 871 11*4015 1 <4 .115 2* (3• )
4u 426 69 70 537 617 53 732 (2i;Q) 829 68
113035 119 81 265 380 4.3" 6li 58 824 57 963 
73 11112*2 40 231 (150) 361 68 4-<4 598 695 755
80 897 9,2 II»008 115 81 (1 0 225 383 93 440
530 62' 738 890 116167 *279 31 i 71 11 . (209)
529 746 832 73 901 117017 140 47 230 8*<2
11811» 05 (500) 451 619 (150) 21 G8 09 7*2 
.36 27 804 110008 101 83 212 22 572 653 70
743 883 076.

140092 172 243 391 412 590 853 927 01 
141020 31 195 (150) 481 506 73 144059 114 92 
409 096 783 89 143082 192 226 364 93 421 547 
747 80 144 1 8 50 83 232 63 433 506 32 752 
018 38 145082 220 83 376 83 60 458 78 519 
670 74 78 703 886 96 (160) 959 MS«061 (200) 
92 105 47 283 87 98 307 522 53 07 616 713 
917 60 147001 55 58 180 375 425 41 612 
66 148050 102 284 424 500 (150) 689 771
912 22 140126 30 370 (300) 490 616 82 08 
813 6« 987.

130138 381 00 479 510 23 729 131162 410 
32 99 (114 720 81 910 (150) 134008 63 141 201
308 85 (160) 553 653 773 1 33117 403 26 50 51
742 51 82 87 830 912 55 1» »003 26180 419
730 78 (200) 815 42 (3000) 61 013 1 35052 227 
73 88 325 424 511 633 86 720 90 831 88 98 914 
136010 66 835 67 519 612 894 137035 08 169 
238 306 408 61 73 81 518 21 35 624 59 751 828 
(200) 973 138i 01 52 83 441 573 725 67 803 
130030 58 83 85 91 137 77 203 302 605 7(1
81 628.

140123 51 91 9(1 224 06 353 78 460522 610 
96 814 980 141032 111 61 268 323 5:11 75 (127 
65 (150) 85 715 69 72 9(1 872 142039 115 241 
(200) 332 53 89 478 075 7t,0 72 810 971 143102 
511 736 63 62 82(1 14407(1 HO 19 269 48*2 572 
888 910 -12 49 144023 104 208 32 714 22 814 
59 63 077 91 146082 152 210 9.5 396 411 90
94 014 57 707 834 (200) 30 95 962 97 1470 8

I 521 096 845 981 97 148031 83 113 31 92 201
27 1 ¡0 85 98 (300) 787 836 58 970 1 4 0083 211 

I 7 1 57.5 90 751 909 92.
i 130038 120 369 470 603 37 727 31 151 90 
■ i:!.! 150) 98 612 722 855 94 144012 33 203 23

63 79 (2.0) 339 418 550 711 79 8 1 90 4 7 6 86 
KO ) 15SO27 92 203 319 85 150) 89 473 623

I 6 *4 18 (150) 740 (1500) 58 992 15 4035 238 581 
I 727 885 965 I55'>70 (150) 328 409 72 (560 80

730 864 021 15 6217 349 522 61)8 85 742 157087
11" 231 33 (500) 51 511 79 711 905 89 158284
329 551 657 62 84 827 15 0056 353 574 649 741,

16 0034 53 476 576 064 94 738 1 61000 15
221 315 39 546 631 723 95 959 1655021 88 134
43 99 201 402 544 69 610 793 825 (200) 983
163089 181 326 72 428 603 816 45 164033
(150) 203 65 334 499 659 69 805 52 60 937
165107 678 95 027 710 823 194021 121 24 83
235 65 88 425 61 830 713 72 (3000) 824 107040
170 243 314 692 889 1 88018 90 176 278 355
590 024 90 816 92 98 976 79 10 0088 171 263
79 356 77 409 781 880 912 37.

170055 103 216 17 828 490 522 039 781
959 171036 290 361 87 558 656 743 79 883 980
1755012 35 110 45 351 73 439 97 928 173094
163 401 36 39 570 703 934 82 (150) 174001 113
24 37 330 98 465 514 621 23 20 35 825 175257
332 44 02 472 174022 123 6 4 94 218 347 515
21 23 620 949 70 177044 104 207 668 776 849
178060 120 44 218 35 <131 44 486 (150) 80 600
99 601 48 709 812 31 39 930 45 17Ö208 15 73
423 83 (300) 614 738 059.

180097 105 355 413 74 535 (200) 99 616
832 942 (160) 181011 (150) 34 62 388 66 81 511
37 71 713 848 1855238 8 4 328 580 601 6 95 761
917 (300) 90 183052 65 167 200 312 77 88
(160) 432 533 638 44 61 835 74 184027 172 331
656 7 3 7 6 669 704 21 »14 185111 315 60 478
674 694 741 186010 85 119 282 317 (12 419 20
688 98 608 814 67 024 187018 42 328 48 70
406 8 91 549 667 012 188064 454 (150) 75 521
52 83 71 012 928 18©o73 (150) 05 145 (13
281 95 306 00 410 50 636 41 95 702 803 55
01 85 914.

Dnia 10-go b. m. wieczorem o godzinie 8-mej zakończył ży
wot doczesny nagle tknięty paraliżem serca

zet Ruszczyński,
jeneralny pełnomocnik dóbr Łabiszyńskich,
przeżywszy lat 64. Wyniesienie zwłok do kościoła w środę 14-go 
b. m. o godzinie 9-tej, poezem nabożeństwo i pogrzeb.
(751) W smutku pogrążone

żona 1 dzieci.
Łabiszyn, dnia -11 listopada 1888.

To wnrzys tw o
narodowe hipoteczne kredytowe

w Szczecinie
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce, 
a na wiejskie i po landszafcie. (132)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

«9 u li a ii Ueicłisteiii
w Poznaniu, Berlińska ul. nr. 10, I p.

Biuro moje budowlane
znajduje się w Poznaniu przy Strzeleckiej 
Ul. Nr. 30. (750)

Heliodor Matejko,
Architekt.

Szanownej Publiczności polecam trwałe i piękn (749)

-i

Szanownej Publiczności i Wielebnemu Duchowień
stwu mam zaszczyt niniejszem donieść, iż odebrałem 
znaczny transport (734)

Z

Harmoniki
z 6 klawiszami 2 basy 1,75 rnrk. 
z 8 „ „ 2/0 .
z 8 „ po wójne głosy, ramy, 1 klm-z, głośna 3,50 m.
z 10 klawiszami podw. głosy, ramy, 1 klucz, trwała 4.0 > mrk. 
z 8 klawiszami podwójne głosy i ramy, okucie, 2 klucze 4 50 m. 
z 10 klawiszami, podwójny miech i okucie, 2 klncze, 5.00 m. 

clawiszami, 2 klucze, większa 6.00 rnrk.
klawiszami, 2 klucze z otwartą klawiaturą z okuciem mie li

wprost od producentów w Węgrzech zakupionych, i po
lecam dobre stołowe wino począwszy od M. 1,50 za litr. 

Próby na łaskawe żądanie wysyła się franco.

S. Pawłowski
w Pleszewie.

Poduszki dla rekonwalescentów 1 astma
tyków przez lekarzy polecone od 15 marek,

Materace sprężynowe od 20 marek. 
Kanapy od 37 marek.
Kanapy pluszowe od 55 marek.
Garnitury (kanapa i 2 fotele) od 8« marek

mam na składzie w handlu Zje
dnoczonych Stolarzy przy 
ul. mihclniowskiej nr. 14
i u siebie (463)

J. N. Dankowski,
tapicer i dekorator, 

Poznań, Podgórna ulica >.r. 5.

z 10

z 10 
z 10 
z 10 
z '9

podwójny _ 7,50 m.
klawiszami z większemi ozdobami, otwarta klawiatura,
2 klucze 8,00
klawiszami, 8 klucze, otwarta klawiatura 10.10 „

„ 3 rzędy głosów, 3 klucze 12.00 „
, 4 rzędy głosów 4 klucze z tercjami 16,00 „

4 basy, 2 klawiatury, okucie do zamykania, 
miech podwójny, śrubowana 18.00 „
Wszelkie zamówienia wysyłam sumiennie i odwrotną pocztą.

N. Ziętkiewioz,
Stary Rynek 35, I piętro.

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, iż otworzywszy z dniem 
1-go listopada r. b. mój

nowo zbudowany

Browar eksportujący
Grodziskiego piwa,

polecam się łaskawym względom Szanownych Rodaków, ręcząc za skorą i rze
telną usługę, oraz za umiarkowane ceny.

J. Chocieszyński,
(748) browar eksport nijacy grodziski ego piwa,

G-xod.zxsZlśs:_

W. A. Kasprowicz,
Fry (łerykowska ul. 4,

przy placu Sapieżyński m.
Fabryka bandaży,

i wszelkich wyrób w z czarnej gumy, 
poleca po najtańszych cenach

bandaże każdego gatunku, wszel
kie chirurgiczne artykuły, opa
trunki. każdego czasu nowości 

branży gumowej. (719)

Na porę zimową
otrzymaliśmy znów i polecamy 
w bogatym wyborze materye 
francuzkie, angielskie i krajowe 
na ubrania, paletoty i płaszcze.

J. & A. Witkowscy,
Magazyn gai/deroby mezkiej

(732) w Poznaniu, Berlińska ul. I.
Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Dajcie mi
i w tym roku jałmużnę na budowę 
kościoła Serca .(ezusowego w Son- 
nenbergu pod Wiesbadenern. Ach 
tak! uczyńcie to kochani współwy
znawcy, gdyż wiele jeszcze potize- 
buję do wykończenia surowej budo
wy. Pan Bóg stokrotnie wam to 
wynagrodzi.

Ks. Moiiriul,
(598) Misyonarz.

+
Epilepsya.

Cierpiący na kurcze i nerwy 
doznają pewnego wyleczenia po 
dług jedynćj tysiąckrotnie sku
tecznie zastósowanty metody.

Listownej rady udziela się za 
przesłaniem dokładnego opisu 
cierpienia. Listy z dołączeniem 
znaczka na odpowiedź adresować 
należy: „Hygriea Sanato
rium“ Hamburg 1 (551)

Do konserw acy i płci
i usunięcia nieczystości skórnych za
leca się mydło ichtyolowe przeciw 
upornyni liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po 75 fen,, 
polecone przez tajnego radzcę Prof. 
l)r. Volknianna i tajnego radzcę 
Prof Dr. Nussbaiima i Radlaucra my
dło jodłowo cucalyptusowe znakomi
cie skutkujące na reumatyzm jako do
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
50 f-n. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne, Bergmanna mydło na 
mleku lillowem, mydło smolowcowe, 
siarczane i wazelinowe, sztuka zkaż- 
dego po 40 fen , nadto Eau de Lys, me- 
dycynalna woda na piegi ii. 1 mk., 
Ryszarda Griindera puder łabędzi 
pudełko po 60 ten. i 1 mrk Gold- 
creame salicylowo-wazelinowe pu
szka po 1 mrk. Drobne migdałowe 
otrąbki na upiększenie płci puszka 
po 50 i 75 fen. (628)

Czerwona apteka,
w Poznaniu, Rynek 37.

Zakład chemiczny
dla wszelkich

nieprzemakalnych i ognio
trwałych wyrobów.

Wszelkie przykrycia nieprze
makalne, (1883)

Płaszcze i ubiory nieprzema
kalne dla Panów i Pań 
z każdego materyału do
starczamy.

Również golowe ubrania przyj
mujemy do impregnowania.

Orłowski i Sp.,
Poznań, Wilhelmowska ul. 12.

Do mego handlu towarów kolo
nialnych I destylacyi poszukuję

ucznia
zaraz lub od 1 stycznia 1889.

0. Lachmann
('46) w Kościanie.

BONA
Polka, dobrze wychowana, 
bez patentu, któraby umiała 
zatrudnić kilkoro dzieci, znaj
dzie miejsce na wsi za 200 
marek i koszta podróży.

F. M. 747 Ekspedycja 
Kuryera Poznańskiego.

Piękne futro,
niedźwiedzie, prawie nowe, na ro 
siego pana, jest do nabycia u krawca
Sita w Rawiczu. (742)
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